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Jak Amerykanie wyzwolili obóz 
koncentracyjny w Dachau

W rocznice uratowania od śmierci 
33 000 więźniów

Dnia 29 kwietnia upływa rocznica wyzwolenia więźniów głośnego obozn koncentracyjnego w Dachau przez III Armię Amery­
kańską. W pamiętny ranek tej słonecznej niedzieli napróżno czekano na gwizdek, zwołujący więźniów na apel ranny (w tym czasie 
było w obozie 33.000 więźniów), napróżno szukano za SS-manami, tak skrzętnie zwykle kręcącymi się po obozie. W pewnej chwili 
sytuacja staje się jasna: Niemcy uciekli. Na głównej bramie obozu ukazuje się biała chorągiew, a w ślad za tym podobne chorągwie 
pojawiają się na poszczególnych barakach obozowych. Zdenerwowanie więźniów, oczekujących wyzwolenia, rośnie z godziny na go­
dzinę. O godz. 17 m. 45 rozlegają się nagle salwy strzałów karabinów maszynowych. To sygnał wolności. Wszyscy biegną na plac 
apelowy. Nadchodzi radosna wieść: pierwszy oddział zwycięskiej III Armii Amerykańskiej pojawił się przed bramą obozu, na której 
zawisła wielka chorągiew o barwach narodowych polskich, zawieszona przez pierwszego żołnierza amerykańskiego — Polaka, który 
przekroczył obóz. Radość wśród wyzwolonych więźniów jest niedoopisania. Rzucają się sobie wszyscy na szyję, całują żołnierzy ame­
rykańskich, swoich wybawców. Wszyscy są wolni. Do ocalenia obozn przyczynili się dwaj więźniowie, którzy przedarli się przez 
front 1 donieśli Amerykanom o niecnym planie Himmlera, który dnia 29 kwietnia 1945 o godz.. 21-ej (a więc za dwie godziny po wy­
zwoleniu obozu) miar zamiar wymordować wszystkich więźniów. Amerykanie planowali zajęcie obozu w dniu 1 maja, dowiedziawszy 
się jednak o planie Himmlera natychmiast uderzyli na Dachau i wyzwolili go z rąk oprawców. Po drodze do Dachau Amerykanie 
napotkali na pociąg złożony z 48 wagonów, napełnionych zwłokami jeńców z obozu w Buchenwald. Na zdjęciach wyżej dwa ponure 
fragmenty z obozu w Dachau.

0 przyznanie Polsce 
r— wyspy Usedom

PARYŻ (ZAP). Na obrady konfe­
rencji paryskiej został wniesiony 
wniosek Rządu Polskiego o przesunię­
cie granicy u ujścia Odry o kilka ki. 
lometrów na zachód. Chodzi o przy­
znanie Polsce całej wyspy Usedom, 
oraz obszaru około 270 km2. Osta­
tecznie sprawa ta zostanie rozstrzy­
gnięta na konferencji pokojowej.

Wydalenie Polaka
ORŁOWA (ZAP). 40-letni Polak 

Jagłarz, mieszkający pod Orłową, o. 
otrzymał nakaz opuszczenia granic 
Czechosłowacji jako „niepożądany 
cudzoziemiec”. Dekret, zawierający 
to postanowienie, wydał „powiatowy 
komitet narodowy" we Frysztade w 
następstwie doniesienia. Miejscowa 
prasa czeska nazywa wydalonego Po­
laka „beckowcem” i „polskim oku­
pantem", nienawidzącym wszystkiego 
co czeskie i obrażającym czeskich o- 
bywateli.

Dzikie zwierzęta 
= w odwszalni
WIEDEŃ (FA). Wiedeń opuściła 

grupa zwierząt, złożona z 2 słoni, 
2 lwów i 1 żyrafy, udając się do

Czesi żądają rejonu Kładzka!
Nota rządu czechosłowackiego z takim żądaniem wręczona została konferencji ministrów w Paryżu

Nu konferencji dokonano podziału wojennej floiy włoskiej
PARYŻ (dr). Na posiedzeniu 

konferencji ministrów w Paryżu 
obradowano nad podziałem floty 
włoskiej. Nie wydano oficjalnego 
komunikatu w tej sprawne. Kores­
pondenci dyplomatyczni twierdzą 
jednak, że po sprzecznych poglą­
dach delegata radzieckiego i bry­
tyjskiego załatwiono sprawę 

I kompromisowo w ten sposób, że 
flota włoska podzielona zostanie 
między cztery mocarstwa, poza 
tym między Jugosławię i Grecję. 
Specjalnie Wielka Brytania ujęła 
się za Grecją, której przydzielony 
zostanie 1 krążownik w miejsce za­
topionego im przez Włochów krą­
żownika „Hellos'*. Włochom po­
zostawionych zostanie 4 krążowni­
ki. Bevin opowiedział się za tym, 
by włoskie łodzie podwodne zato­
pić. Podział floty włoskiej doty­
czy jedynie floty wojennej.

Jednocześnie z konferencją mi­
nistrów komisja rzeczoznawców 
obradowała nad sprawą odszkodo­
wań włoskich.

Na konferencji wręczona została 
poza tym nota rządu czechosło­
wackiego, domagająca się przyzna­
nia Czechom rejonu Kładzka na

Nowe sensacyjne wystąpienie pastora Niembllera

14000 pastorów zawiniło zbrodnię 
Hitlera i Himmlera

Dolnym Śląsku, który na konfe­
rencji poczdamskiej przyznany zo­
stał Polsce.

(„Bracia11 Czesi, jak widać, są 
konsekwentni w swoim stosunku 
do Polski: zagrabiliby nam wszyst­
ko, co by się tylko zagrabić dało. 
Nie wątpimy, że rząd polski odpo­
wie na te roszczenia w sposób wła­
ściwy. — Red IKP).

Francji. Są to zwierzęta z zoo pary­
skiego, skradzione w latach wojny 
przez Niemców. Na punkcie granicz­
nym amerykańsko-radzieckiej linii 
demarkacyjnej w Austrii, poddano 
zwierzęta tzw. odwszawieniu, jednak 
„przyjemność ta nie dotknęła lwów, 
do których nikt nie miał odwagi się 
zbliżyć. Pozostałe zwierzęta z praw­
dziwie stoickim spokojem poddały 
się tej operacji, po czym ruszyły w 
dalszą drogę.

Przywódca Niemców 
węgierskich zawisł 

na szubienicy
POZNAŃ (ZAP). Przywódca

Niemców na Węgrzech Franciszek 
Basch został w piątek powieszony.

40 milionów ludzi ma na su­
mieniu narodowysocjalizm ।

Jeszcze milion 
obcokrajowców w Niemczech

FRANKFURT n/Menem (ZAP). W 
Niemczech znajduje się obecnie je­
szcze milion obcokrajowców wywie­
zionych przymusowo do Niemiec. W 
chwili zakończenia wojny było tych 
osób 15—20 : ilionów.

FRANKFURT n. MENEM (ZAP). 
W przemówieniu, wygłoszonym we 
Frankfurcie, pastor Niemóller na­
piętnował przyzwyczajenie Niemców 
do zwalania winy za zbrodnie naro- 
dowo-socjalistycznego reżimu na in­
nych ludzi, idącego tak daleko, że w 
końcu jako jedyni winowajcy pozo- 
stają tylko Hitler i Himmler. Jako 
jaskrawy przykład winy całego na­
rodu podał Niemóller sześć milionów 
Żydów, zabitych nie w walce z czło­
wiekiem, lecz zamordowanych pod­
stępnie i planowo wytępionych. Pra­
wie czterdzieści milionów wynosi potem zginęli?

liczba tych, którzy od roku 1933 stra­
cili życie przez • narodowy socjalizm 
i wskutek wojny, przezeń wywołanej.

Nas, ewangelickich pastorów było 
w roku 1933 czternaście tysięcy — 
powiedział pastor Niemóller.

Gdyby wszystkich tych czternaście 
tysięcy zwróciło się z kazalnic prze­
ciwko narodowemu socjalizmowi, 
wówczas nie doszło by do tego, co 
później nastąpiło. Możeby ich roz­
strzelano i wraz z nimi pięćdziesiąt 
tysięcy wiernych. Lecz cóżby to było 
wobec wielu milionów tych, którzy

Sensacyjne kulisy wykradzenia zwłok Mussoliniego

Olbrzymi pożar
w angielskiej kwaterze głównej

HANNO WER (FA). W angielskiej 
kwaterze głównej w Hannowerze wy­
buchł olbrzymi pożar, który w mgnie­
niu oika objął jedno ze skrzydeł 
gmachu. 2 osoby znalazły śmierć w 
płomieniach, zaś 7 odniosło ciężkie 
poparzenia. Pożar wybuchł w sali po-

siedzeń w kilka minut po opuszczeniu 
gmachu przez grupę parlamentarzy­
stów angielskich. Jednocześnie nastą­
piły donośne detonacje. Władze woj­
skowe, które natychmiast wszczęły 
śledztwo, stwierdzają, że pożar nie 
jest aktem sabotażu.

Król Iranu ----- 1
iedzie da Anglii

LONDYN (PAP). Czynione są 
obecnie przygotowania do wizyty 
króla Iranu Fejsala w Anglii. Kró­
lowi, który w dniu 2 maja ukoń 
czy 11 lat, towarzyszyć będą mat­
ka — królowa irańska i lekarz 
brytyjski dr Hinderson. Król przy­
będzie do Anglii prawdopodobnie 
w końcu maja wzgl. z początkiem

’Iwhti wńiiom ii MHiiłh Wiola
I Znamienne ulotki — Jedyny człowiek, który wiedział...

— Na cmentarzu — Zablokowanie szos — Tajemniczy 
telefon — Karteczka na grobie — Bunt w więzieniu

MEDIOLAN (obsł. wł.). Opinia 
włoska jest nadal zaprzątnięta spra-

■ wą tajemniczego wykradzenia zwłok 
: Mussoliniego. Przed wykradzeniem 

krążyły po Mediolanie ulotki, które
i podawały, że bez względu, jaka opi­

nia panuje po do osoby Mussoliniego, 
przeszedł ou do historii i z tęgo

względu należy mu się pogrzeb ucz­
ciwy. Napoleon również doprowadził 
Francję do klęski, lecż nikt nie kwe­
stionuje faktu, iż ciało jego spoczywa 
w kruchcie u Inwalidów.

Tylko jednemu człowiekowi znane 
było dokładnie miejsce, gdzie zbstało

J. El. Mjml HWńH9l tali
Wspaniała uroczystość w kościele Famym w Poznaniu

POZNAŃ (tel. wł.). Wczorajszej 
niedzieli JE ks. kard, prymas Hlond 
mianowany ostatnio metropolitą war­
szawskim żegnał uroczyście Poznań. 
W kościele Farnym, stanowiącym 
dziś prakatedrę poznańską, odpra­
wił JE ks. kardynał prymas uroczystą 
pontyfikalną Mszę świętą. Ogromna 
ta świątynia, największa w Poznaniu 
i jedna z największych w Polsce, za­
pełniona była po brzegi wiernymi, 
którzy przybyli żegnać swego długo­
letniego arcypasterza.

JE ks. prymas, wprowadzony u- 
rocźyście do katedry, odprawił nabo­
żeństwo pontyfikalne w asyście ks. 
infułata dra Mędlewskiego, księży

skiego oraz licznego kleru. W stal* 
lach zajęli miejsca liczni przedsta­
wiciele duchowieństwa kapituły poz­
nańskiej, Na tronie, na przeciw 
JE ks. kardynała zajął miejsce JE 
ks. arcybiskup Dymek. Podniosłe 
kazanie, w którym serdecznie w 
imieniu całego społeczeństwa poznań­
skiego pożegnał JE księdza kardyna­
ła, wygłosił ks. infułat dr Mędlew- 
ski. Po mszy św., w czasie której 
śpiewał chór famy pod dyrekcją ks. 
Woje. Kanickiego, udzielił JE ks. 
kardynał prymas wszystkim zebra­
nym swego arcypasterskiego błogo­
sławieństwa, po czym opuścił ko. 
ściół żegnany przed świątynią długo.



■■ Str. 2 ilustrowany kurier polski

»Tydzień Ziem Zachodnich"

ZamaiLfelyjEiny swoi wole misi świata
Wspaniałe imprezy Polskiego Związku Zachodniego w ramach Tygodnia

POZNAŃ (ZAP). W ramach .Ty-I 
godnia Ziem Odzyskanych" poszcze­
gólne okręgi Polskie Związku Zacho­
dniego przygotowują szereg imprez 
i uroczystości, które przyczynią się 
niewątpliwie do uświadomienia spo­
łeczeństwu polskiemu znaczenia Ziem 
Odzyskanych i niebezpieczeństwa nie­
mieckiego i do zamanifestowania 
przed całym światem, że naród polski 
i. jedynie naród polski może i musi 
być gospodarzem tych ziem.

I tak Okręg Śląsko-Dąbrowski zor­
ganizuje w czasie -Tygodnia' uro­
czystą akademię w Gliwicach z prze­

mówieniem wiceprezydenta KRN 
’Wacława Barcikowskiego, z wręcze­
niem delegacji powstańców górnoślą­
skich odnalezionego sztandaru pow­
stańczego z popisami regionalnymi 
ludności autochtonicznej. Prócz tego 
projektuje się szereg wieców i od­
czytów w hutach, fabrykach i przez 
radio. Radio katowickie w dniu 2. 
5, br. „nada słuchowisko na fali 
ogólnopolskiej, poświęcone zagadnie­
niom zachodnim- W Kłodzku 9 ma­
ja odbędzie się olbrzymia manifesta­
cja ku czci powstańców' górnośląskich 
i zadokumentowaniu jedności Ziem 
Odzyskanych z Macierzą. Przemówie­
nie wygłosi wiceprezydent KRN prof. 
Grabski.

W Poznaniu PZZ nadaje na fali 
ogólnopolskiej słuchowdsko Zam- 
brzyckiej-Szczepkowskiej pt. 1 -Czas 
orania'. Oprócz tego przewidywana 
jest tu akądemia, capstrzyk, odczy­
ty, słuchowisko lokalne, a 9. 5. br. 
manifestacja ogólna społeczeństwa 
ze specjalnym nasileniem na Ziemi 
Lubuskiej.

W Warszawie nastąpi formalne 
zakończenie Tygodnia Ziem Odzyska­
nych w Święto Zwycięstwa i Pokoju, 
z przemówieniem najwyższych dostoj­
ników państwa i armii, przemówie­
niem zasadniczym min. Ziem Odzy­
skanych Wicepremiera Gomułki-Wie- 
sława, wielka rewia Wojsk Polskich, 
partii, politycznych i organizacji spo­
łecznych, koncert wiosenny Ziem Od- 
zyskanych, przedstawienie galowe 
w teatrze i wielki bal reprezentacyj­
ny Z. 0.

Okręg bydgoski uczci -Tydzień 
Ziem Odzyskanych" specjalnymi wy­
dawnictwami PZZ. odczytami z u- 
działem prelegentów profesorów U- 
niwersytetu im. Mikołaja Kopernika 
w Toruniu, szeroką akcją propagan­
dową w lokalnej prasie i radio. 0- 
kręg łódzki organizuje akademię 
wspólnie z weteranami powstania 
górnośląskiego i wiec informacyjny 
dla społeczeństwa. Tydzień zostanie 
poprzedzony ■ uroczystym capstrzy­
kiem na ulicach miasta.

Okręg Zachodnio-Pomorski urządza) 
9. 5. manifestację na ulicach Szcze­
cina, nabożeństwo, koncert, przed­
stawienia w teatrze i w kinach.

Okręg krakowski zapowiada ogni­
ska harcerskie, przedstawienia te­
atralne. koncerty, odczyty, turniej 
krasomówczy, -żywy dziennik*' dla 
młodzieży szkolnej, a 9. 5. wielką 
manifestację, defiladę i pochód na 
miejsce pomnika Grunwaldzkiego ze 
złożeniem wieńców na płycie pomni­
ka.

Miscellanea
Stadium hipokryzji politycznej: Churchill

Ponadto przewiduje się szereg im­
prez sportowych.

Wiele uroczystości i manifestacji 
będzie filmowanych i transmitowa­
nych przez radio.

Wzywa się społeczeństwo, aby 
przez masowy udział w -Tygędniu 
Ziem Odzyskanych" zadokumentowa­
ło zrozumienie wagi zagadnienia i 
wolę repolonizacji Ziem Odzyskanych 
wbrew zakusom niemieckim i propa­
gandzie zagranicznej.

Wfadze okupacyjne Berlina 
nie doszły do porozumienia 

w sprawie Niemieckiej Partii Jedności
BERLIN (dr). Władze wojskowe 

wszystkich stref /okupacyjnych Ber­
lina obradowały przez 9 godzin, nie 
mogąc dojść do porozumienia w 
dwóch sprawach, które wobec tego 
zostaną przedłożone do rozstrzygnię­
cia międzysojuszniczej radzie kon­
trolnej Berlina.

Tymi dwoma sprawami są: termin 
przyszłych wyborów komunalnych w 
Berlinie, oraz uznanie nowopowsta­

łej Partii Jedności, która składa się 
z komunistów i socjaldemokratów, 
którzy opowiedzieli się za fuzją tych 
dwóch stronnictw. Partia ta powsta­
ła w radzieckiej strefie okupacyjnej 
Berlina i władze radzieckie odnoszą 
się przychylnie do jej zatwierdzenia, 
sprzeciwiają się temu natomiast wła­
dze francuskie, angielskie i amery­
kańskie, twierdząc; że wobec tego na­
leżałoby rozwiązać partię socjalde­
mokratów.

Byrnes projektuje utworzenie
europejskiego oddziału ONZ

WASZYNGTON (PAP). Reuternie' systemu gospodarczego Europy. 
Projekt został ’ opracowany przez 
grupę rzeczoznawców amerykańskie­
go ministerstwa spraw zagr. i cieszy 
się poparciem szeregu wybitnych 
polityków w USA. Propozycja je­
dnak ma charakter czysto informacyj-

donosi, że min. Bymes zamierza 
przedstawić na konferencji min. spr. 
zagr. w Paryżu szereg projektów, 
wśród których znajduje się również 
plan utworzenia europejskiego od­
działu ONZ w Genewie. Zadaniem
tego oddziału byłoby -sfederalizowa- ny, nie zaś programowy.

Z dalszych prac KRN'u 
Wotum zaufania dla rządu 
46 posłów wstrzymało się od głosowania. - Expose min. 
skarbu Dąbrowskiego. - Z ramienia Stronnictwa Pracy 

przemawiał pos. Zygmunt Felczak
WARSZAWA (tel. wł.). W dal- 

szym ciągu nad expose premiera rzą­
du, po poślę Korzyckim (S. L.) za­
brał głos poseł Arciszewski (S. D.), 
który opowiedział się za polityką rzą­
du, po czym zarządzona została 
przerwa. Po przerwie z ramienia Str. 
Pracy przemawiał poseł Zygmunt

Felczak (przemówienie to podamy 
oddzielnie), a następnie poseł Went- 
lik ze Stronnictwa Demokratycznego 
i Sikorski (KCZZ). W odpowiedzi na 
dyskusję zabrał głos premier Osóbka- 
Morawski, udzielając odpowiednich 
wyjaśnień. Następnie uchwalono rzą­
dowi votum zaufania przy 46 wstrzy­
mujących się od głosowania.

Według „Tribune* - B 1

15 grudnia 1911:
„Nie mogę przyjąć stanowiska, by 

rozwiązanie problemu nowych granic 
Polski nie było salidne i zadawalają­
ce. Polacy mają swobodę, jeśli chodzi

b Wielką Brytanię i Rosję, w roz­
ciągnięciu swego terytorium na za­
chód na koszt Niemiec.

„Oto, co jest proponowane: kom- 
pletne usunięcie Niemców z terenów, 
które otrzyma Polska na północy i 
zachodzie. Wyrzucenie jest metodą, 
która — o ile możemy sądzić — jest 
najbardziej zadawalająca i znośna. 
...Nie jestem- przestraszony usuwa­
niem pomieszania ludności, nawet 
drogą tych obszernych przesiedleń, 
które we współczesnych warunkach, 
bardziej są możliwe, niż kiedykol­
wiek...

5 marca 1916:
„Kierowany przez Rosję Rząd Pol­

ski został zachęcony do olbrzymiego 
i błędnego najazdu na Niemcy; ma­
sowe wyrzucanie Niemców ma miej­
sce na skalę bolesną, o jakiej się nie 
śniło". (ZAP).

IIMogtaniiiiiliiilHjHliMloiiil
Na posiedzeniu KRN w dniu 26 kwietnia uchwalona została ustawa 

o głosowaniu ludowym. Ustawa ta brzmi:
Celem umożliwienia Narodowi bezpośredniego wypowiedzenia się w 

sprawie zasad przyszłej Konstytucji oraz w sprawie doniosłych przemian 
społeczno-gospodarczych i politycznych, jakim po zwycięskiej wojnie z 
najeźdźcą hitlerowskim uległy podstawy bytu narodowego — stanowi się, 
co następuje:

Art. 1.
Przed zarządzeniem wyborów do Sejmu zostanie przeprowadzone gło­

sowanie ludowe.
Art. 2.

Głosowanie ludowe odpowie na następujące pytania:
a) czy jesteś za zniesieniem Senatu,
b) czy chcesz utrwalenia w przyszłej Konstytucji ustroju gospodar- 

' czego, wprowadzonego przez reformę rolną i unarodowienie pod­
stawowych gałęzi gospodarki krajowej, przy zachowaniu ustawo­
wych uprawnień inicjatywy prywatnej,

c) czy chcesz utrwalenia zachodnich granic państwa polskiego na 
Bałtyku, Odrze i Nisie Łu-życkiej?

Z ramienia rządu expose finansowe 
wygłosił min. Skarbu Dąbrowski, 
który podkreślił, że wniesiony preli­
minarz budżetowy jest sukcesem rzą­
du. Z tą chwilą polska gospodarka
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Zwłoki wywieziono w kierunku Mediolanu

skarbowo-budżetowa otwiera nowy 
okres tj. jawne gospodarowanie gro­
szem publicznym. Wśród oklasków 
minister złożył oświadczenie, że rząd 
nie dopuści do inflacji, bowiem usta­
bilizowany pieniądz jest gwarantem 
stabilizacji gospodarki narodowej.

(Dokończenie ze strony 1-ej) 
w Mediolanie pochowane ciało Mus- 
aoliniego. Nazwisko to jednak na ra­
zie, ze względów na dobro śledztwa, 
trzymane jest w tajemnicy. Sprawcy 
wślizgnęli się przez dwa małe rowy 
do tylnego wejścia na cmentarz, od­
kopali grób, zawinęli ciało w por­
tierę i załadowali na samochód, któ­
ry odjechał w kierunku miasteczka, 
odległego o 20 mil od Mediolanu. 
Dość osób (4- mężczyzn), które wzię­
ły w tym udział, ustalona została na 
^podstawie śladów stóp, odciśniętych 
na miękkim gruncie. Min. spraw we­
wnętrznych wydał zarządzenie poli­
cyjne zablokowania szos, prowadzą­
cych z Mediolanu do Rzymu.

Tymczasem pewien nieznany męż­
czyzna zatelefonował do redakcji 
„Corriere Lombardo", że ciało Mus- 
soliniego przewiezione zostało przez 
rzekę Po do Caorso, po czym odwie­
sił słuchawkę.

Przy grobie znaleziono karteczkę 
tej treści: „Duce, nareszcie jesteś z 
nami. Wielokrotnie zwracaliśmy się 
do władz, aby dano Ci godniejszą 
mogiłę, lecz spotkaliśmy się zawsze 
z odmową. Teraz będziesz posiadał 
grób godny Twej osoby i wszystkie­
go, czego dokonałeś, grób, pokryty 
różami".

Ludzie, którzy skradli ciało Mus- 
soliniego, znajdą czaszkę jego wy­
pchaną trocinami, gdyż, zanim ciało 
to zostało pochowane w kwietniu ub. 
roku, mózg został wyjęty z czaszki. 
Część mózgu posłana została do Sta­
nów Zjednoczonych celem przeprowa­
dzenia sekcji, pozostała część prze­
chowana jest w instytucie medycz­
nym w Mediolanie.

Bunt więźniów w Mediolanie w 
rocznicę śmierci Mussoliniego, wywo­
łany został również przez jego zwo­
lenników — iw związku z powyższą 
sprawą.

0 wycofanie wojsk 
1= z Ausiri

WASZYNGTON (ZAP). Delegacja 
amerykańska zażądała wniesienia na 
obrady Organizacji Narodów Zjedno­
czonych sprawy wycofania wojsk 
sprzymierzonych z Austrii. Natych­
miastowemu wniesieniu sprzeciwił 
się delegat radziecki min. Mołotow, 
motywując odroczenie nieprzygoto- 
waniem sprawy do obrad, gdyż pro­
pozycja przyszła zbyt niespodziewa­
nie.

Prezydent Renner
11 za oddaniem Austrii | 

pod kontrole ONZ 
WIEDEŃ (dr). Prezydent Austrii, dr 

Renner protestował energicznie wobec 
przedstawiciela „Observer" przeciwko 
podziałowi ‘ak małego kraju, Jakim 
jest Austria, na 4 strefy okupacyjne, 
domagając s'ię oddania Austrii pod 

bezpośrednią kontrolę ONZ.

1000 żołnierzy USA 
r—w Islandii

NOWY JORK (dr). Amerykański 
sekretarz stanu ujawnił, że w Islandii 
jest tylko 1.000 żołnierzy amerykan, 
skich, którzy nie należą do jednostek 
bojowych, a stanowią obsługę tech­
niczną na lotniskach. Żołnierze ci zo­
staną wycofani po traktacie pokojo­
wym.

Rząd Stanów Zjednoczonych zapro. 
ponuje Islandii wspólne używanie baz 
lotniczych, oddanych do dyspozycji 
Narodów Zjednoczonych- Nastąpić 
to może po wejściu Islandii do ONZ. 
Stany Zjednoczone zgodzą się po­
przeć sprawę dopuszczenia Islandii do 
ONZ.

Rejestracja kobiet 
i mężczyzn w Hiszpanii
LONDYN (dr). W Hiszpanii na­

stąpić ma rejestracja wszystkich ko­
biet i mężczyzn powyżej 21 lat. Ce­
lem rejestracji będzie prawdopodo­
bnie referendum ludowe, przewidzia­
ne przez gen. Franco w zarządzeniu 
z października ub. r.

Francja w obliczu 
n—referendum

PARYŻ (dr). W najbliższą niedzie­
lę ludność francuska wypowie się w 
drodze referedum w sprawie przyszłej 
konstytucji. Kampania polityczna jest 
w cąlej pełni. Główny udział biorą w 
akcji 3 stronnictwa: socjalistów, ko. 
munistów i postępowych katolików. 
Ci ostatni wypowiadają się przeciwko 
1-izbowemu parlamentowi. Po refe­
rendum odbędą się w czerwcu po­
wszechne wybory.

Premier Gouin przemawiał w nie. 
dzielę przez radio do narodu francu-. 
skiego.

Zakaz demonstracyj 
l»majowych w Bawarii 
MONACHIUM (dr). Amerykań­

skie władze okupacyjne zabroniły 
w Bawarii wszelkich demonstra­
cyj i pochodów w dniu 1 maja. Ze­
brania itd. w tym dniu dozwolone 
są jedynie za poprzednim zezwo­
leniem wojskowych władz amery­
kańskich.

Konferencja w New Delhi
LONDYN (dr). W New Delhi ma 

się odbyć pierwsza wspólna kon­
ferencja: indyjskiej partii kongre­
sowej i ligi muzułmańskiej z bry­
tyjską delegacją ministerialną. "Ńa 
tym tle prezydent partii kongre­
sowej podał się pierwotnie do dy­
misji, obecnie jednak dymisja ta 
została przesunięta o kilka mie­
sięcy. Konferencja ta dojdzie pra­
wdopodobnie do ^skutku i to w 
przyszłym tygodniu.

Zgon Kaiserlinga
WIEDEŃ (dr). W Insbrueku zmarł 

znany niemiecki filozof i pisarz, Kai- 
serling. W r. 1934 hitlerowcy pozba­
wili Kaiserlinga przebywającego 
wówczas w Darmstadt, gdzie założył 
„szkolę mędrców", obywatelstwa nie­
mieckiego, które mu później znowu 
przyznano. W r. 1942 uznano go po­
wtórnie za niewygodnego reprezen­
towania wiedzy niemieckiej. Wtedy 
Kaiserling schronił się do Tyrolu, 
gdzie obecnie zmarł. Kaiserling jest 
autorem wielu filozoficznych ksią­
żek, tłumaczonych na wszystkie ję­
zyki świata.

Spór radców 
komunistycznych 

z katolickimi
WIEDEŃ (dr). W Regensburgu 

komunistyczni radcy miejscy zarzu­
cili szkołom katolickim w Austrii, 
specjalnie klasztornym, że są siedzi­
bą wstecznictwa i wrogami postępu. 
Radcy katoliccy odparli zarzut, że to 
na skutek reżimu hitlerowskiego ka­
tolicyzm ucierpiał bardzo znacznie. 
Radcy ci na znak protestu opuścili 
salę posiedzeń.

Aresztowanie szefa 
gestapo we Frydku

FRYDEK (ZAP). Były szef ge­
stapo we Frydku Jan Nowak został 
schwytany i odstawiony do więzienia. 
Nowak był zbrodniarzem, który z za­
miłowaniem męczył i torturował wię­
źniów. Wielu z nich wysłał do obo­
zów koncentracyjnych. Obecnie ocze­
kuje w więzieniu na rozprawę sądo­
wą, na której nie zabraknie dowo­
dów jego zbrodni.

VV/ Hamburgu rozpoczął się proces 
W przeciwko 10 członkom męskiej 
i 14 żeńskiej straży obozu koncentrat 
cyjnego pod Hamburgiem.
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Wraź nia z wycieczki po D. Śląsku
u.

łanowe 
n< cylindrof/i

Niemcy, którzy na razie pozostali, 
noszą białe opaski. Widziałam też 
w Jeleniej Górze jedną czerwoną o- 
paskę na ramieniu kroczącego dum­
nie w eleganckim, zielonym mundu­
rze niemieckiego leśnika. Opaska 
przypominała czerwienią znane z o- 
kupacji opaski na żółtych i czarnych 
mundurach. Kto wie, czy, gdyby spof- 
rzeć bliżej, nie dojrzelibyśmy śladów 
odprutej swastyki?...

Niemki chodzą po sklepach komi­
sowych i sprzedają swoje ruchomoś­
ci, z takimi drobnostkami, jak sitka 
do kawy włącznie. Najwygodniej ze 
szkłefn i porcelaną. Umyje się je i 
sprzedać można jako nowe. Niemki, 
wiadomo, w szkłach się kochają, to 
też sklepy szkła i porcelany mają 
najpiękniejszy wybór towarów i to 
dość tanich. Tak samo korzystnie mo­
żna nabyć wyroby włókiennicze, ze 
względu na bardzo rozwinięty prze­
mysł włókienniczy na Dolnym Śląsku.

Jeden z domów wypoczynkowych w rejonie Jeleniej Góry

'tilroAaw) dawniej
Dworzec wrocławski był podczas 

wojny chyba jednym z najruchliw­
szych w świecie, przez. Wrocław bo­
wiem prowadziła droga żołnierzy 
Wehrmachtu na wszystkie fronty, 
przez Wrocław także prowadziła dro­
ga do większości obozów koncentra­
cyjnych, z Oświęcimiem na czele.

A sam Wrocław? O, jakież to było 
piękne miasto! Jakże się dusza ra­
dowała na tfiyśl, że będzie nasze! I 
ehociaź sprowadzały mnie do niego 
zawsze przykre wydarzenia, chociaż 
po ulicach jego chodziłam popłaku­

ni, Którzy, choć zniemczeni, przecież 
pamiętali jeszcze, że są z polskiego 
pochodzenia. Specjalnie pewien le­
karz, od bardzo dawna zasiedziały 
we Wrocławiu i tam ożeniony, a Po- 
lak-patriota, był prawdziwym przyja­
cielem dla naszych wysłanych na ro­
boty Polaków.

A w barakach fabrycznych, kiedy 
się podłego lagerfuhrera chciało u- 
błagać dla jakiejś sprawy, on, zanim 
dostał łapówkę w postaci „Bohnen- 
kaffee" za którą Niemcy przepada­
ją, pokazywał zawsze leżące na pół­
kach przepisy o postępowaniu z pod­
ległymi mu robotnikami cudzoziem­
skimi. Przepisy były inne dla poszcze­
gólnych grup narodowościowych, a 
najostrzejsze oczywiście dla Polaków.

"Zbliżenie 
niemoralne** 
aranr śmiercią

To też dla „wszystkich robotników 
i robotnic narodowości polskiej w 
Wielkiej Rzeszy Niemieckiej" obowią­
zywały następujące „szczególne prze­

Kupować jednak nie warto, bo z Dol­
nego Śląska nic wywozić nie wolno, 
chociażbyś kupił naj legalniej w skle­
pie, opłacającym patent. Rewizje. Za­
bierają.

Jest piękne niedzielne południe. 
Niemcy wracają z kościoła. Idą be­
kami szosy, przyglądając się cieka­
wie naszemu autobusowi. Są odświęt­
nie ubrani. Niemiec, który musi mieć 
osobne ubranie na codzień i niedzie-! 
lę. wkłada w niedzielę również i opa­
skę „od święta", bo te na codzień są 
zresztą już mocno sfatygowane.

— Opłaciłoby się zrobić teraz ła­
pankę — według ich wzoru — mówi 
jeden z kolegów.

Możeby i nie bardzo opłaciło się.' 
Młodych mężczyzn bowiem prawie 
wcale nie widać, przeważnie dzieci, 
kobiety i starsi mężczyźni, którzy z 
racji święta mają na rr' wie wysokie 
czarne cylindry, a w ręku trzymają 
grube, czarne „Gebetbuchy".

Wysiadamy. Przed kioskiem Niem­
cy. Ustępują Polakom, po czym sły­
szymy: — Proszę sechs „Wolnoszcz".

jąc, nie potrafiłam pozostać nieczuła 
na jego piękno...

We Wrocławiu było dużo cudzo­
ziemskich robotników, a najliczniejsi 
i najgorzej traktowani —'oznaczeni 
literą ,JP“... Nie wolno im było na­
wet wsiąść do tramwaju, żeby się z 
peryferiów, gdzie pracowali i mie­
szkali, dostać do miasta, a gdy weszli 
do sklepów, obsłużyć ich nie chciano, 
odwracano się od nich z pogardą. 
Niedobra była większość ludności 
Wrocławia dla Polaków! Przychylnie 
odnosili się do nich jedynie ci nielicz­

pisy", które podaję w dosłownym 
brzmieniu:

1. Opuszczenie miejscowości poby­
tu jest surowo zakazane.

2. W czasie, w którym przez wła­
dzę policyjną nie jest zezwolono 
zwiedzić miejscowość, także zakazane 
jest opuścić zamieszkanie.

3. Użytkowanie publicznych środ­
ków komunikacyjnych np. kolei jest 
tylko zezwołone za specjalnym pozwo­
leniem miejscowej władzy policyjnej.

4. Wszyscy robotnicy i robotnice 
narodowości polskiej są zobowiązani 
do stale widocznego noszenia, na pra­
wej stronie piersi swej odzieży moc­
no przyszytych odznaków, które im 
zostały wręczone.

5. Kto pracuje opieszale, pracę 
swą złoży, innych robotników nod- 
burza, miejsce pracy samowolnie c- 
puszcza itd., będzie karany pracą 
przymusową w obozie koncentracyj 
nym. Czyny sabotażowe i inne cięż­
kie wykroczenia przeciw dyscyplinie 
robotniczej zostaną surowo karane 
i to przynajmniej' umieszczeniem we 
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Wstał...
Zaspane oczy przemył srebrem rosy, 
ziewnął szeroko, podciągnął się paskiem 
i ruszył w pole przez złociste piaski 
ogorzały, bosy...

Wnet dosiadł słońce oklep, jak kobyłę — 
wiatr mu rozczochrał złotych zbóż czuprynę 
i ruszył cwałem w daleką równinę, 
gdzie się wciąż kłócą strumyki zawiłe.

Dopadł do boru. Zsiadł. Poklepał słońce, 
spętał mu nogi, by nie poszło w szkodę, 
i puścił luzem po niebieskiej łące, 
sam poszedł czernić w paprociach jagody.

Huknął po lesie raźny i wesoły — 
tam pomalował cynobrem maliny, 
tu porozsiewał w barwnych kwiatach pszczoły, 
aż legł zmęczony pod krzakiem leszczyny.

JF południe nurka dął do misy stawu... 
Parska, zbytku je, dłońmi wodę szarpie, 
aż się zdziwiły dobroduszne karpie, 
złośliwe plotki śląc nadbrzeżnym trawom.

A potem idzie rozognionym łanem, 
przez kark zwiesiwszy z bławatów sukmanę, 
i do wsi zmierza, gdzie ńa niego czeka 
bochen razowca, gar zsiadłego mleka.

Gdy Anioł Pański obwieszczą w krąg dzwony, 
westchnie żarliwie’ macierzanki' wonią, 
klęknie pokornie cichy, rozmodlony 
i w pierś się grzmotnie, aż echa zadzwonią.

W ciepłych wieczorów anielskiej słodyczy, 
gdy wzejdzie księżyc — nocny stróż nad światem — 
gwiazdy — psy srebrne pospuszcza ze smyczy 
i do snu tuli ciche, senne kwiaty.

Skłoni się zorzy — rumianej dziewczynie, 
muśnie pod brodę, pocałuje w oczy, 
a gdy się dobrze ziemia już omroczy, 
Lipiec śpi twardo w ciepłych chmur pierzynie.

wychowawczym obozie pracy na kil­
ka lat.

6. Każde obcowanie z ludnością 
niemiecką, szczególnie odwiedzanie te­
atrów, kin. zabaw tanecznych, re­
staur acyj i... kościołów7 razem z lud­
nością niemiecką jest zakazane. Tań­
czenie i zażywanie alkoholu jest pol­
skim robotnikom tylko pozwolone w 
oberżach specjalnie dla nich przezna­
czonych.

7. Spólkowanie z kobietą niemiec­
ką, lub mężczyzną niemieckim wzglę­
dnie zbliżenie niemoralne do nich bę­
dzie karane śmiercią.

8. Każde wykroczenie przeciw roz­
porządzeniom i przepisom dla robot­
ników cywilnych polskiej narodowo­
ści będzie karane w Niemczech, od­
stawienie do Polski nie nastąpi.

9. Każdy robotnik polski i każda 
robotnica polska ma sobie każdego 
czasu o tym przypomnieć, że przy­
szli dobrowolnie na pracę do Nie­
miec. Kto pracuje, do zadowolenia 
otrzyma zasługę swoją. Jednakże kto 
pracuje opieszale i nie zastosuje się 
do przepisów7, będzie bezwzględnie po­
ciągnięty do odpowiedzialności i to 
szczególnie w czasie wojny.

* * *
„Pionierzy", którzy przyszli na 

Dolny Śląsk, powinni „sobie każdego 
czasu o tym przypomnieć", że polski 
robotnik nie po to wegetował tu nę­
dznie przez wszystkie lata niewoli, 
że więźniowie polscy nie po to ginęli 
w licznych obozach koncentracyjnych 
Dolnego Śląska, i że żołnierz polski 
nie po to krew przelewał nad Odrą 
i Nissą, by tu wywalczyć miejsce dla 
takich z nich, którzy, zostawiając żo­
ny w domu, przybyli tu, aby prowa­
dzić hulaszczy, gorszący tryb życia 
i „niemoralne zbliżenia" z Niem­
kami— Waleria Drygałotca.

Zgrzyty
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Wybryk radiostacji 
।------w Bemie

Polskie Pomorze jest byłym kory­
tarzem nie tylko dla speakera radio­
stacji w Hamburgu, o czym donosi­
liśmy przed kilku tygodniami, lecz 
również dla zapowiadacza radiostacji 
w Bernie szwajcarskim.

W piątek wieczorem radiostacja 
w7 Bernie szwajcarskim podała wia­
domość o powrocie do Szwajcarii po­
ciągu polskiego nr 6, który przywiózł 
396 Szwajcarów z Pomorza i „byłego 
polskiego korytarza", dosłownie: 
„Aus Pommern und dem ehemaligen 
polnischen Korridor".

Sądzimy, że nasze ministerstwo 
spraw zagranicznych zwróci w odpo­
wiedni sposób uwagę przedstawicie­
lowi dyplomatycznemu Szwajcarii, ż« 
termin ten, wtłaczany przez Niem­
ców do umysłów Europejczyków, by 
uzasadnić imperialistyczną politykę 
Niemiec w stosunku do Polski, musi 
wreszcie zniknąć.

Dla Polski nie było nigdy „polskie­
go korytarza", a po doświadczeniach 
ostatnich lat, termin ten odczuwany 
jest przez Polaków jako obelga.
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WIE IFIRAYIKILI
— Rzeczywiście nic nie wiem, — odpowiedział Larkin: 

ha ustach jego pojawił się sardoniczny uśmiech, który 
niedawno wywarł na Harrym takie niemiłe wrażenie. — 
Z drugiej strony nie rozumiem, na czym polega rola, tylo­
krotnie nagradzanej i słynącej na całym świecie z dziel­
ności policji, jeśli trzeba im powiedzieć nazwisko zło­
czyńcy, by mogli rozpocząć swą działalność...

Właśnie w tym momencie podszedł do stolika Kid West, 
Harry przedstawił go i razem z przyjacielem usiedli przy 
stoliku.

Sulliwan przyjrzał się Harremu. Zwróciło bowiem jego 
Uwagę, że nie przywitał się z Lar kinem; po czym zwró­
cił się znowu do niezwykłego pracodawcy Welcha.

— Mówił pan przed chwilą, że Scotland Yard jest naj­
lepszą policją świata. Jest to dla mnie bardzo pochlebne, 
sam bowiem do niej należę. Ale powiem panom szczerze, 
że dopiero wtedy można mówić o najlepszej policji, jeżeli 
istnieje możliwość porównania jej z inną. Te możliwości 
nie są bardzo wielkie, bowiem zadania poszczególnych 
oddziałów są bardzo różne, a trudności, które muszą po­
konywać, są bardzo różnorodńe...

— Pan dlatego jest taki skromny, że w moim wypadku 
niczego pan nie dokonał — sarknął Larkin

— Nie, — odpowiedział zniechęconym głosem inspek­
tor — jestem zbyt dobrze w tej materii zorientowany, by | 
powtarzać za innymi piosenkę. Weżmy na przykład po-1 
licję amerykańską: ma ona znacznie większe trudności, 
aniżeli Scotland Yard, chociażby dlatego, że prąwodaw-

w Stanach Zjednoczonych jftst niejednolite; dla 

wiezienia zbrodniarza z jednego7 Stanu do drugiego ko­
nieczne są specjalne zezwolenia. Natomiast policja nie­

mu, ma wielką nad nami przewagę. Na przykład mnożące 
się u nas wypadki bigamii są w Niemczech zdarzeniem 
zupełnie wyjątkowym. Zawdzięczając meldunkom, pod­
wójne małżeństwo stało się tam rzeczą prawie niemożliwą.

— Ma pan słuszność; — wmieszał się Kid West — naj­
większa jednak wytrzymałość fizyczną posiada północno- 
zachodnia policja kanadyjska. Jest to wprost niewiaro- 
godne, co ci ludzie potrafią znieść w potwornych warun­
kach klimatycznych dalekiej północy. Znany mi jest wy­
padek, gdzie jeden z sierżantów pięć miesięcy ścigał sa­
motnie złoczyńcę przez śniegi i lody, aż go pochwycił na 
brzegu morza lodowatego. Wątpię bardzo, czy którykol­
wiek z pracowników Scotland Yardu mógłby się poszczy­
cić podobną wytrzymałością. Jest jednak rzeczą wątpliwą, 
czy wymieniony sierżant dałby sobie radę w warunkach 
londyńskich.

Na wzmiankę o północno-zachodniej policji, Larkin 
żachnął się. Zauważył to jednak tylko Harry, bo już w na­
stępnej sekundzie był całkiem opanowany i zapytał:

— Czy był pan kiedy w Kanadzie?
— Tak; — odpowiedział Kid — w Ęanadzie spędziłem 

szereg miesięcy, tam też poznałem sierżanta, o którym 
panom wspominałem. Sierżant ten obecnie bawi w Lon­
dynie spotkałem go przed kilku dniami.

Larkin ściągńął brwi. — Doprawdy? Jak się ten gen­
tleman nazywa?

Kid West nastawił uszu. Wydało mu się podejrzane, 
że sierżant usilnie go prosił, by nikomu nie zdradzał jego 
nazwiska.

— Nazywa się Parsson, jeśli sobie dobrze przypomi­
nam; jest on pochodzenia szwedzkiego, albo norweskiego-

meczne sa specjaiuc Ł w ...------------- .. - . , ,,
miecka, zawdzięczając swojemu systemowi meldunkowe- Larkin. — Czyzby pan o nim słyszał._  - - i . • _ _ _ XT 4 .mor! fi n 1 Lid \\nct _

— Dlatego, że mam w północno-zachodniej policji 
krewniak^ tego samego, co ja nazwiska — odpowiedział 

— Nie — odpowiedział Kid West — ale jeżeli jeszcze 
spotkam kiedyś Parssona mogę go o to zapytać.

— Nie jest to aż tak ważne — skręcił Larkin. — Py­
tałem tylko dlatego, że miał pan możność przypadkowo 
się z nim poznać.

Sulliwan spostrzegł, że każde słowo reportera ma jakiś 
cel. Nie mógł jednak odgadnąć o co mu chodzi, posta­
nowił więc później zainterpelować Westa na ten temat. 
Tymczasem zwrócił się do Larkina.

— A pan, czy był kiedy w' Kanadzie!
Larkin potrząsnął głową.
— Nie. Byłem w7 Stanach Zjednoczonych, ale do Ka­

nady nigdy nie dotarłem.
Tymczasem do sali wszedł nowy gość. Był nim Edgar 

Boyn. Zawahał się, jakgdyby chciał się przysiąść do 
stolika naszych znajomych, ale poznał inspektora, który 
siedział do niego plecami; ukłonił się więc lekko, zajął 
miejsce przy wolnym stoliku i zaczął przeglądać gazety. 
W ciągu następnych dziesięciu minut obserwował Harry 
Welch usiłowania Edgara Boyna, by w dyskretny sposób 
zwrócić uwagę Larkina, ten ostatni jednak udawał, że 
tego nie widzi.

W końcu Boyn powstał, ze złym wyrazem twarzy, 
odłożył na bok gazetę, skłonił się w przejściu naszym 
znajomym i oddalił się w stronę drzwi wejściowych.

Denis Sulliwan, który dotąd siedział zwrócony pleca­
mi do Boyna i dopiero teraz go zauważył, zerwał się 
gwałtownie i zawołał:

Halki Boyn! Czy pen jnż chee wyjść?
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Problem niemie ki staje się zagadnieniem palcjcym Największe miasto Zaolzia
KARWINA (ZAP). Największym

Od spec­
jalnego 

wysłanni­
ka I.K.P.

Niemcy wierzą w wojnę 1
Napisy na murach mi as Wrocławia i Szczecina

Wrocław, w kwietniu.
Z uczuciem ulgi powitaliśmy pierw­

sze transporty wysiedleńcze Niem­
ców. Złośliwość nie leży w naturze 
Polaka, ale z pewną satysfakcją pa­
trzyliśmy na wczorajszy „herren- ; 
volk“ opuszczający domowe, najeżę-1 
ściej niewiadomego pochodzenia pie-| 
lesze. Dziejowej Nemezis przynaj­
mniej w pewnej mierze -ało się za 
dość. Kto mieczem wojuje, ten od 
miecza ginie. I byłoby wszystko w 
porządku, i wybaczylibyśmy nawet 
te góry tobołów i te znośne, a miej­
scami więcej niż znośne warunki po­
dróży. Wybaczylibyśmy, choć boli 
serce, gdy porównamy transport nie­
miecki z transportem naszych repa­
triantów... •

Jedno tylko nie jest w porządku: 
niesłychana arogancja niemiecka. A- 
rogancja, wzrastająca z dnia na 
dzień, sięgająca coraz dalej, coraz 
głębiej. Arogancja nie mężczyzn, bo 
tych prawie nie ma, nie wyrostków, 
bo tych nie bierzemy poważnie w ra 
chubę. Ogarnia ona wszystkich: ko­
biety, matki, starców. Niemcy już 
o wszystkim zapomnieli. Jak po tam­
tej wojnie uderzyli najpierw w płacz, 
który rychło zamienił się w ironię i 
nienawiść do postanowień „krzyw­
dzącego traktatu wersalskiego", tak 
już teraz, choć jeszcze nie było żad­
nego traktatu i choć zbrodnie ich się­
gają znacznie dalej, starają się nie 
tylko przekonać siebie o swej niewin 
ności, bo w tą wierzą od początku, 
ale co gorsza, chcą o tym przekonać 
innych. Raczej chcieli przekonać, bo 
pojąwszy bezowocność swoich wysił­
ków, obracają się plecami do całego 
świata, zwrokiem pogardy mierzą 
żołnierzy polskich czy sowieckich. 
Niemcy płoną inną sympatią — w 
myśl rasistowskich wskazówek wo­
dza szukają pobratymca i pocieszy­
ciela w narodzie angielskim. I nie­
stety: wypowiedzi pewnych mężów 
stanu mogą ich w tym poszukiwaniu 
sprzymierzeńców tylko wzmacniać i 
utwierdzać...

Czytając napisy na wagonach, mu­
rach miast, nawet w ustępach pu 
blicznych w Wrocławiu czy Szczeci­
nie uderza nas jedno: Niemcy wierzą 
w wojnę. Spekulują na niej swoje 
doraźne korzyści i -na każdy brzęk 
broni na świecie usta skłaniają się 
im do okrzyku: heil Hitler. Niemcy 
mówią: jutro tu wrócimy z „trzy­
milionową armią angielską". Niemcy 
piszą: bądź gotów, godzina zemsty 
się zbliża! Niemcy „wracają do for-

zażywna Gretchen, wykrzywiając po­
gardliwie usta wyjmuje z walizki 
autentyczną czekoladę i wypowiada 
autentyczne słowa: O, nein, ohne

Schokolade und sogar Bon-bons mó- 
chte ich nicht reisen...

I codziennie zarastają świeżą tra­
wą pola Oświęcimia i Majdanka...

O najaktualniejszych zagadnieniach społecznych 
gospodarczych i kulturalnych, w oparciu o nowe 
myśli nauki socjologicznej, poinformuje Cie 

praca ZYGMUNTA FELCZAKA p. ł: 

„Droga Wielkie! Odnowy*' 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimi i iiiiiiiii i i unii imiiiiiiiim nu u iiiiiiiiiiiiiiiih
Książka w cenie 8u z: za eszemolarz lesl do nabycia w adminisiraci 
.llustrowaneao Kuriera Polskiego" w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska nr 71 
w i ego oddz. i agenturach oraz we wszystkich księgarniach w calei Polsce

Zapomniane dzieci królewskie
W wielu miejscach Europy czekają 

dzieci królewskie na tę chwilę, gdy 
będą znowu mogły zasiąść na swoich 
tronach. Skazane są one na bezczyn. 
nośe i nudę, więc zabawiają się do­
ciekaniem, w jaki sposób ich los 
zmieni się na dobre. Na własnowol- 
nie wybranym wygnaniu w Szwajcarii 
Żyje król belgijski i nic nie wiadomo 
by jego lud cierpliwie domagał się 
jego powrotu. W mniej jeszcze przy­
jaznym położeniu znajduje się młody 
Piotr jugosłowiański, który czekał w 
Londynie na dzień swego powrotu a 
musiał przyjąć do wiadomości, że w 
międzyczasie konstytuanta jego kraju 
ogłosiła Republikę. ■ Dzieli tu czas 
oczekiwania z Jerzym, sąsiadem z grec­
kiego tronu, którego powrót uzależ­
niony jest od wyniku plebiscytu w 
jego kraju. I wreszcie w Bawarii oczy 
swojej duszy syci Wittelsbach marze, 
niem o Restauracji w Bawarii, choć Ba­
waria bezwątpienia widzi przed sobą 
całkiem inne i o wiele poważniejsze 
troski i zadania.

Szczególnego pecha ma w swoich 
zabiegach o tron znowu Otto Habsbur­
ski. Czego nie osiągnęła swoją wielo­
letnią działalnością matka Zyta, to 
chce teraz zdobyć mały Otto sam. 
Do lutego ub. roku wołał przebywać 
w Ameryce. W lutym przybył do 
Portugalii, szedł więc w ślad za po­
suwającym się naprzód frontem a. 
lianckim na zachodzie. Jak mu się te­
raz udało z Szwajcarii przejść przez 
granicę austriacką, to nie jest jeszcze
dotąd bez reszty wyjaśnione. W kaź- swego losu?

my“ i naprawdę grubym przeocze­
niem, jeżeli nie niewybaczalną winą 
byłoby przymknięcie oczu na ich 
działalność i apetyty...

Jesteśmy w trakcie wielkiej odbu­
dowy naszej Ojczyzny. Absorbują na 
szą uwagę tysiące spraw doniosłych 
i ■wielkich, zakrojonych na lata i po­
kolenia. Zasłuchani w rytm dnia 
codziennego nie zwracamy uwagi na 
robotę kretów czy pająków. Bez wy­
jątku przyklaśniemy każdemu, kto w 
takiej czy innej formie, byleby w ra- 
dykalnej formie chciał rozwiązać pro­
blem niemiecki. Ale pamiętać mut­
iny zawsze i stale, że Niemcy za O 
drą nie będą inni, przeciwnie, to, co 
dziś wypisują na ścianach, jutro bę­
dą wykrzykiwać na nowych reichs 
tagach i parteitagach, wygrywają 
jednych przeciw drugim, aż nie poro 
sną w piórka i nie poczują się znów 
samodzielni.

Tylko zdecydowaną postawą całego 
społeczeństwa możemy dać odpowiedź 
tym wszystkim, którzy marzą o ja­
kimś status quo ante. Tylko przez 
całkowitą i skoordynowaną repoloni- 
zację Ziem Odzyskanych stępimy zę 
by wilkołakom, odbierzemy atuty z 
'rąk tym, którzy dzisiaj plączą nad 
losem „biednych wysiedleńców" 'czy 
wygłodniałych kulturtragerów. Tyl­
ko domagając się konsekwentnej de- 
nazyfikacji i reedukacji narodu nie­
mieckiego sprawimy, że nasza grani­
ca nad Odrą, Nissą i Bałtykiem prze­
stanie być granicą płonącą czy przy­
słowiową solą w oku Europy.

A tymczasem Niemcy wyjeżdżają. 
Codziennie płyną transporty nowego 
„Drangu nach Westen". Codziennie
nowe tysiące lokują się w wagonach 
i z westchnieniem: jutro wrócimy — 
opuszczają nasze ziemie. I codziennie

XTa Filipinach odbyły^ się , wybory 
kV prezydenta. Wynik? jeszcze nie 
zostały ogłoszone.
TILZimleniu KRN wiceprez. Szwalbe 
rr i Barcikowski złożyli wieńce na 
grobie marsz. Rataja w Palmirach.
•Y eden zę strażników cmentarza w 
J Mediolanie, z którego wykra­
dziono zwłoki Mussoliniego, po dłu­
gotrwałym przesłuchiwaniu przez po­
licję, wydał sprawców wykradzenia. I skradzionym 
AT a czele delegacji greckiej, która1 ki,em kultur, 
ś » będzie brała udział w wielkiej

miastem Zaolzia jest górnicza Kar­
wina, licząca 21.753 mieszkańców. 
Przy spisie ludności w 1931 r. Kar­
winę zamieszkiwało 22.317 osób, uby­
ło więc 564 ludzi.

dym razie wynurzył się nagle w za­
chodniej części Austrii. Ale nie brał 
w rachubę stanowczości nowego de­
mokratycznego rządu, który bez cere­
gieli wyrzucił go z kraju. Władze 
zaś okupacyjne w areszcie osą, 
dziły bojowników jego „sprawy”, gdy 
znaleźli się na terenie Austrii.

Ogólnie biorąc, nie ludy wzywają 
swoich królów, lecz odwrotnie ci o- 
statni wołają swoich „poddanych” — 
bądź co bądź poważny to przełom 
w ściśle dotąd przestrzeganej tra­
dycji. Podczas gdy królowie zajęci 
są troską o jak najszybsze osiągnię­
cie korony i berła, ich narody wypeł­
niają już wielkie zadania zagojenia 
ran, które im zadała wojna. Dla tych 
narodów posiada zagadnienie królew­
skie niewątpliwie znaczenie drugo, 
rzędne — jest to problem, którego roz­
wiązanie ęhciałoby' się odłożyć do 
chwili, gdy nastaną spokojniejsze i 
jaśniejsze czasy, gdy się już najcięż­
sze troski i potrzeby będzie miało po­
za sobą.

Królowie-wygnańcy uzbroić się bę­
dą musieli w cierpliwość. Rozstrzyga, 
jący głos mają dzisiaj w ich krajach 
parlamenty i przedstawicielstwa naro­
dowe. Ale jeśli w całej Europie, wszę­
dzie, nawet w najbardziej ciemnym, 
reakcyjnym i zacofanym kraju, jakim 
są Niemcy, wschodzi w pełnym bla­
sku gwiazda demokracji, to czyż za­
pomniane dzieci królewskie mogą się 
jeszcze spodziewać rychłej odmiany

(R)

W Hamburgu odnaleziono 
bibliotekę gdyńską

GDYNIA (Tel. wł.j. Energiczne po­
szukiwania na terenie Niemiec za 

i i wywiezionym dorob- 
kuituralnym i naukowym tere- 

wielkiej n<)w Wybrzeża dają pomyślne rezul- 
paradzie zwycięstwa, jaka się odb<- W- Mj^dzY zdolano usta[ió’ 
dzie w Londynie, weźmie udział gen. |że czQSc urządzeń laboratoryjnych i 
Patagon, który ,podczas wojny dowo- biblioteka Stacji Morskiej w Gdyni, 
dził wojskami sojuszniczymi w Gre- wywieziona przez Niemców do Swi- 
cji, a następnie przebywał w obozie noujscla, 
koncentracyjnym, w którym go u- frontu, 
mieścili Niemcy.
\V7 rocznicę zdobycia Austrii odbę- 
W dzie się w Wiedniu parada 
wojsk sojuszniczych.
]f iędzy Austrią a Węgrami, oraz 

u KI Austrią a Polską nawiązane zo­
staną stosunki dyplomatyczne.

A mbasador Gromyko wygłosił 
*T przemówienie na przyjęciu wyda­
nym w Nowym Jorku na cześć dele­
gatów Rady Bezpieczeństwa, z okazji 
rocznicy konferencji w San Fran­
cisco.
TV/ Zw. Radzieckim czynione są 
W przygotowania do uroczystego 
obchodu dnia Święta Pracy — 1 ma­
ja, rocznicy zdobycia Berlina i świę­
ta Zwycięstwa — w dniu 9 maja.
ry ratanek twórcy nagrody Nobla, 

AJ prof. Ludwig Nobel, zmarł 25 
kwietnia w Szwecji.
y okazji rocznicy konferencji w 
7j San Francisco, prez. Truman 
wydał specjalne orędzie, w którym 
podkreślił, że w roku biężącym bar­
dziej jeszcze niż w roku ubiegłym, 
ludkość pokłada swe nadzieje w ONZ.
rry Japonii wybuchła epidemia ty- 
I' fusu. Dotychczas zanotowano

20.000 zachorzeć.

Chińskie wojska komunistyczne 
opanowały Charbin.

Ąyf inął rok od chwili, kiedy przed- 
Arl stawicieie 50 państw złożyli w 
San Francisco swe podpisy pod Kar­
tę Narodów Zjednoczonych, statutu 
międzynarodowego równości państw 
dużych i małych oraz wolności 
wszystkich ludzi.
IIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll! IIIIIMHIIIIIIIIHIIIU

, a następnie przy cofaniu się 
w niewiadomym kierunku, 

znajduje się w Hamburgu. Skomuni­
kowano się z władzami brytyjskimi 1 
w najbliższym czasie nastąpi przejęcie 
naszej własności.

Odzyskany majątek ułatwi pracę 
.Morskiemu Laboratorium Rybackie­

mu”, umożliwiając rozpoczęcie syste­
matycznej pracy badawczej nad wła­
ściwościami fizycznymi i biologiczny, 
mi morza Bałtyckiego.

lioowjlwr 
iwiM..

Z wielkim zainteresowaniem czyta­
łam felieton „IKP” pt. „Jak to zły cza. 
równik poprzemieniał”. Podobał mi 
się ten felieton i nie przypuszczałam, 
że ja sama będę miała okazję uzupeł­
nić „fantazję" jego autorki.

Posłuchajcie jak to było u nas w 
Gniewie.

Dobra ciocia UNRRA sprezentowała 
nam 2 worki damskiego obuwia. Na­
leżąc do komisji rozdzielczej, cieszy­
łam się na myśl, ile to bosych nóg 
będzie można obuć. Ale, o dziwo! 
Cóż to „zły czarownik" znowu na- 
frroił! Pośród 2 worków pantofli, 
skromnych i wykwintnych, dużych 1 
małych, letnich i zimowych, wieczo­
rowych 1 balowych — nie było ant je- ' 
dnego do pary! Każdy był inny.

Gdyby tak dobra wróżka potrafiła 
wyczarować drugi trzewiczek. Prosi­
my! E. S.

Mały felieton

IMocny
Zawsze, kiedy mam najwięcej 

roboty, odwiedzają mnie znajomi, 
że jednak mieszkam w jednym

lazła mimo, że szukała bardzo 
długo i sumiennie.

Sytuacja zaczęła się wyraźnie

„Onandogo" płynie wzdłuż Tlaiiery 
^)ol(Aoaiii( na folii 

Pierwsza powojenna wyprawa amerykańskiej korwety 
„Onandogo"

tylko pokoju, nie mogę niestety 
skryć się, czy nie otworzyli zaw­
sze muszę ważną pracę przerwać 
czy odłożyć, a wysłuchiwać w za­
mian różne żale, plotki, czy naj­
nowsze wiadomości polityczne, 
które, nawiasem mówiąc, zupełnie 
mnie nie interesują.

Po sześcioletniej przerwie — jedno 
z najpoważniejszych przedsiębiorstw 
kuśnierskich, fa. „Fouks Fur Co", zor­
ganizowało na Pacyfiku pierwszą, po-

należała do rzadko spotykanych oka­
zów zwierząt morskich.

Aby tego rodzaju kłusownictwa po­
łożyć kres i uratować od całkowitej

Onegdaj, ponowił swe odwiedzi­
ny u mnie, znajomy repatriant ze 
Lwowa bardzo miły zresztą czło­
wiek, ma jednak tę wadę, że

wojenną wyprawę na foki. Udziaf w 
tej niecodziennej imprezie • morskiej 
wzięła korweta amerykańskiej floty 
wojennćj „Onandogo" w pełnym, bojo­
wym rynsztunku i ze znacznie zwięk­
szoną załogą.

Sprawa wyglądała na pozór bardzo 
groźnie, gdy tymczasem jedynym za­
daniem tej poważnej jednostki 
morskiej było po prostu kon­
wojowanie wielkiej ławicy fok, 
płynących rok rocznie wiosną 
w tym samym kierunku, tj. od 
ujścia rzeki Columbia w stanie 
Waszyngton, wzdłuż przylądka 
Flattery, ku wybrzeżom Ala­
ski, aby je uchronić przed re­
kinami i kłusownikami.

Polowaniem na foki zajmo­
wali się w Ameryce nie tylko 
amatorzy mocnych wrażeń, ale

ragłady foki, przedstawiciele 
St. Zjedn., Rosji i Japonii pod­
pisali umowę, mocą której tyl­
ko w okresie wiosennej wę­
drówki wolno foki zabijać.

„Onandogo" doprowadziła 
'awicę fok, obliczoną w przy­
bliżeniu na 3 miliony sztuk, do 
>-ysp Pribilof, gdzie specjalna 
Jotylla zajęła się „likwidacją"

zwierząt, będących już wówczas wła­
snością międzynarodowej firmy ku 
śnierskiej.

Są także marynarze, którzy wy­
specjalizowali się w zwabianiu fok 
na ląd. Taką fokę zabijał następnie 
drugi, ukryty za skałą.

Jak widzimy na zdjęciu, aby zwa-

o wszelkie niepowodzenia własne,c 
mnie zawsze posądza. Wynudził 
mnie ze trzy godziny, a wycho­
dząc, w przedpokoju dopiero po­
wiedział o co mu chodziło — 
Mianowicie zaginął mu dwu­
dziesty odcinek z kart lutowych, 
na .które mają od 27 kwietnia br. 
wydawać mydło toaletowe i z tego 
powodu, miał już scenę w domu. 
— Zna swoją żonę* dobrze, więc 
obawia się, że tej domowej ONZ, 
w skład której wchodzi teściowa 
i bliższa rodzinka żony, nie da 
rady. Próbował już odroczyć dy­
skusję na ten temat, ale że mu się 
to nie udało, więc oburzony opu­
ścił dom i udał się do mnie. Prosił 
ostatecznie, bym mu pożyczył, 
względnie podarował ten marny 
odcinek z lutego; bo mnie, jako 
kawalerowi, nikt o taką drobnost­
kę nie będzie zatruwał życia.

Przekonał mnie. Wróciliśmy z 
przedpokoju do pokoju, przegląd­
nąłem wszystkie swoje dokumen­
ty, ale niestety; nietylko że nie 
znalazłem kartek z lutego, ale 
również nie odszukałem i z marca. 
Obciąłem mu jednak pomóc, więc 
zaprowadziłem go do swej gospo-

przede wszystkim ci, którzy chcieli 
dorobić się fortuny w przyśpieszonym 
tempie. W r. 1910 foka na Pacyfiku

bić fokę na ląd, trzeba ruchami i 
wołaniem przypominać do złudzenia 
matkę. (xj

dyni — też ma dobre serce — by­
łaby mu napewno podarowała ten 
odcinek lecz również go nie odna- wąj decki.

kompjikować. Znajomy wręcz oś­
wiadczył, że bez bloczka do domu 
nie wróci. Zaproponowałem mu 
więc pożyczkę, by mógł takie my­
dło kupić na pasku, ale odmówił, 
twierdząc, że żonie zupełnie o my­
dło nie chodzi lecz o bloczek, dzię­
ki któremu nie pozwoli wycofać 
tej przykrej dla niego sprawy z po­
rządku obrad familijnych, do dnia 
przez nią oznaczonego. Już z góry 
wie, że tym głupim bloczkiem za­
truje mu życie na długi czas i wy­
pomni mu go na pewno jeszcze 
przed samą śmiercią.

— Może czasem sąsiadka będzie 
miała — poradziła spróbować go­
spodyni.

Zadzwoniliśmy do sąsiadki, lecz 
i ona miała ten bloczek wycięty. 
Zaczęliśmy się denerwować, posą­
dzać o celową kradzież bloczków 
w spółdzielniach, a przy tym dzwo­
niliśmy od drzwi do drzwi, od są­
siada do sąsiada i wszędzie to sa­
mo — nikt tego numeru nie miał. 
Po prostu zmydlil się. Wiem, że 
sąsiedzi moi jeszcze tej nocy dzwo­
nili do swych znajomych mieszka­
jących w innych kamienicach. Ten 
nocny alarm przeszedł przez cały 
Toruń.

Mój repatriant naturalnie do do­
mu już nie wrócił. Mieszka u mnie 
już od dwóch dni i czeka na odci­
nek Nr 20 z lutowej karty żywno­
ściowej, a ja nie tylko muszę go 
cierpliwie znosić, ale nosić mu 
obiady ze stołówki. Obawiam się, 
że jak to potrwa tak z tydzień, to 
umrze u mnie z głodu. Dopomóż­
cie mi obywatele. Na złość ma­
musi jego żony, przyślijcie mi ten
odcinek, a wdzięczność moja i jego 
ścigać was za to będzie do grobo- 

Tadensz Szwec
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BYDGOSZCZ

łości do narodu i państwa, to z 
pewnością młodzież harcerska 
znów nie zawiedzie pokładanych 
w niej nadziei. Mimo woli pa­
mięć przywodziła na myśl słowa 
Prezydenta, KRN, Bolesława Bie­
ruta, wypowiedziane na zlocie bar­

Z nadejściem

Pogrzeb zamordowanych milicjan-

ty ubiegłą niedzielę, jako w dzień 
obchodu patrona harcerzy św. Je 
rzego, harcerstwo bydgoskie znów

przekonane jest o tym, że gdyby cerstwa w Katowicach: „Gdybym 
harcerstwu jeszcze raz przypadłe był młodszy, z pewnością byłbym 
w udziale zadokumentowanie mi- harcerzem'1, (ea).

tów odbędzie się w dzisiejszy ponie­
działek o g. 16 ze Szpitala Garnizo­
nowego przy ul. św. Floriana.

Członkowie Związku b. więźniów 
politycznych tjiorą gremialny udział 
w uroczystościach 1 i 3 maja pod 
sztandarem Związku. Bliższe dane w 
sekretariacie.

Po 25 latach honorowej służby dla 
kościoła N. Serca Jezusa przy Placu 
Piastowskim zakończył swój żywot 
doczesny 'marszałek kościelny śp. 
Maksymilian Żakowicz. Zmarły był 
długoletnim członkiem Kat. Tow. 
Robotników Polskich. Pogrzeb odbę­
dzie się we wtorek 30 bm. o g. 17 z 
kaplicy cmentarza Najw. Serca Je- 
jusowego.

ZEBRANIE KOMITETU 
POŻYCZKOWEGO

Dnia 24 bm. odbyło się plenarne ze­
branie Komitetu Obywatelskiego 
PPOK na pow. bydgoski.

W zebraniu wzięli udział: przewód.

zademonstrowało swoją siłę i po­
stawę narodową wobec tysiącznych 
rzesz społeczeństwa* zgromadzo­
nych po obu stronach Alei 1 Maja 
i na Placu Wolności.

Dzień swego patrona harcerstwo 
rozpoczęło wysłuchaniem Mszy św. 
w kościele św. Piotra i Pawła, po 
czym przy dźwiękach orkiestry 
wojskowej niezliczone drużyny 
najstarszej i najzasłużeńszej pol­
skiej organizacji młodzieżowej, 
której tradycje sięgają lat dzie­
siątek, ponad 100 proporców i o-, 
koło 2000 harcerek i harcerzy prze 
defilowało na Placu Wolności.

Często zrywające się burze okla­
sków świadczyły o tym, że społe­
czeństwo, widząc dzielną postawę 
swej ukochanej organizacji, pomne 
na ofiary krwi złożone przez tych 
najmłodszych żołnierzy podczas 
obu ostatnich wojen, rozumie i

Groźny pożar przy ul. Brzozowej
BYDGOSZCZ. W ostatnich 

dniach w Bydgoszczy zanotowana 
znów szereg pożarów. Najniebez­
pieczniejszy z nich wybuchł przy 
ul. Brzozowej 65, gdzie z niewyja 
śnionych dotąd przyczyn zapali! 
się stary, niezamieszkały, słomą 
kryty budynek. Pożar ten o tyle 
był niebezpieczny, że w budynku 
znajdowało ,się pięć beczek zawie­
rających kilkaset litrów benzyny. 
Szybka i sprawna akcja straży po­
żarnej sprawiła, że do groźnego 
w swych skutkach wybuchu nie 
doszło. Z objętego płomieniami 
domu strażacy zdołali wydobyć be­
czki z niebezpiecznym płynem.

Częściowemu spaleniu uległ <jach 
budynku i wnętrze.

Przy ul. Piotra Skargi 7 pożar 
wybuchł ng poddaszu. I tutaj akcja 
straży pożarnej okazała się skute­
czna. Po zlokalizowaniu i ugaszę 
niu żywiołu okazało się, że spale­
niu uległo zaledwie około 4 m kw. 
podłogi.

Trzeci, mały zresztą, pożar zli­
kwidowała straż pożarna przy ulą 
Wileńskiej 3, gdzie zapaliły się'sa­
dze w kominie. Straty minimalne.

Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO 
BYDG. SPÓŁDZ. SPOŻYWCÓW
Zebranie w imieniu Bydg.

niczący Pow. Rady Narodowej Dziąg, 
sekretarz ZZPS — Żywczyński, prezes 
Pow. Samopomocy Chłopskiej Łuczak, 
dyrektor KKO na pow. Jankowski 
oraz przedstawiciele miast i gmin pow. 
bydgoskiego.

Ukonstytuowano sekcje norm, pro­
pagandy i kontroli. Postanowiono zor­
ganizować Komitety Obywatelskie, 
gminne i gromadzkie.

tojińj iiMln i iw wuliw
BYDGOSZCZ. Na podstawie de­

kretu z dnia 16 list. 45 r. została po­
wołana Specjalna Komisja do Walki 
z Nadużyciami i Szkodnictwem Go. 
spodarczym przy Prezydium KRN w

^aeheict fdętuiieją
Co raz bardziej zaciera się ten 

obrzydliwy koszmar wojenny, który 
każdej dziedzinie naszego życia pozo­
stawił swoje piętno.

Ślady te nikną po trochu; jak by 
w mglistej oddali, stawają się co raz 
podobnie jsze do przebudzenia, po 
okropnych marach sennych widzia­
deł. —

Wiosenne życie wre u nas w całej 
pełni, Ryją ziemię, kopią, sadzą i... 
upiększają obywatele Jachcie swoje 
ogródki.

Ogródki słynne ze swego piękna — 
przez okupantów, celowo zniszczone 
— dziś znów pod pieczołowitą ręką 
uabierają swojego dawnego kształtu. 
Wprawdzie długo jeszcze potrwa, nim ta 
prawdziwa ozdoba Jachcie nabierze

TEATR POLSKI 
Poniedziałek: Plecy; Wtorek: Pie­

ty; Środa godz. 15.30 i 19: Zemsta.
TEATR POWSZECHNY 

Poniedziałek i wtorek: Teatr nie­
czynny; Środa g. 15. 30 i 19: Śluby 
panieńskie.

TEATRY ŚWIETLNE 
Pomorzanin: Adieu; Polonia: Za­

czarowany świat; Orzeł: Świat się 
śmieje; Woln®ść: Szary lord; Bał­
tyk: Dzisiaj i zawsze.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda Miasta M O. ■ 23-47
Pogotowie Ratunkowe 10-u0
Straż Pożarna 1J-11
Międzymiastowa 00

DYŻURY APTEK
Centralna: Al. 1 Maja 27, Pod

Złotym Orłem: Stary Rynek 1.

swojego dawnego wyglądu, gdyż nie­
które ozdobne krzewy, jak srynne ró-’ 
że przy ul. Kąpielowej, przez barba­
rzyńców zupełnie zostały ^niszczone. 
Jednak pilność i wrodzone zamiłowa- 
nie do piękna umiejętność uprzy­
jemniania życia sobie i bliźnim w 
dziedzinie przyrody — zrobiły już 
swoje... Ogródki zielenią się.

Otoczenie pomnika — tej dumy na­
szej dzielnicy — dzięki Dyrekcji 
Ogrodów Miejskich — a może po- 
trosze na skutek udzielenia nam przez 
Redakcję IKP swoich łamów, jest już 
dzisiaj należycie uporządkowane, tak, 
że całość posiada obecnie wygląd 
co namniej piękny.

Uroczy ongiś ogródek przy restau­
racji „pod Lasem" zamieniony przez 
barbarzyńców na kupę śmiecia, pod 
pracowitą ręką dzierżawcy p. Gryski 
nabiera już ładniejszego wyglądu.

Patrząc z okna na pobliski, nieste­
ty mocno przetrzebiony lasek. — któ­
rego uporządkowaniem zajmuje się 
obecnie Leśnictwo — oraz na co raz 
więcej złocące się w promieniach 
wiosennego słońca, korony drzew 
doznajemy rzewnego uczucia...

Cafe Jachcicie złocą się dziś w 
promieniach słonecznych...

Ponieważ nowo założone plantacje 
przy pomniku będą wymagały stałej 
pielęgnacji i podlewania, prezes Ko­
mitetu p. Tomaszewski w najbliż­
szych dniach zwołuje ogólne zebranie 
obywateli, celem omówienia tych 
spraw, oraz przedłożenia programu 
Z działu zamierzeń kulturalnych na 
cały letni sezon jubileuszowy.

Jachcice ładnieją.
Stary Marcin.

Warszawie do wykrywania i ścigania 
przestępstw godzących w interesy 
życia gospodarczego i sp lecznego 
Państwa, a zwłaszcza grabieży mie­
nia publicznego albo będącego pod 
zarządem publicznym, korupcji, ła­
pownictwa, spekulacji i tak zwanego 
szabrownictwa.

Komisja ta posiada swoje Delega­
tury na poszczególne województwa. 
Delegatura Kom. Specj. na woj. Po-; 
morskie mieści się w Bydgoszczy, j 
Wały Jagiellońskie 2. Przy Delega­
turze istnieje Biuro Skarg, które 
przyjmuje doniesienia o przestęp­
stwach podlegających właściwości 
Komisji Specjalnej i w razie potrzeby 
udziela osobom wnoszącym doniesie­
nia koniecznych wyjaśnień. Doniesie­
nia o przestępstwach mogą być skła-j 
dane na piśmie lub ustnie, lecz wir-* 
ny być skonkretyzowane i poparte 
dowodami.

Celem nawiązania łatwiejszego 
kontaktu ze społeczeństwem ' umożli­
wienia składania doniesień osobom 
zamieszkałym poza miastem Byd­
goszcz, stworzono przy Pow. Radach 
Narodowych, Pow. Biura Skarg, 
które bezpośrednio przyjmują skargi 
i doniesienia o wszelkich przestęp­
stwach natury gospodarczej, łapow­
nictwa i spekulacji.

Katastrofa szybowca 
w Inowrocławiu

INOWROCŁAW (tek wl.J. Na lotni­
sku Aeroklubu przy szosie toruńskiej 
szybowiec podczas lądowania wpadl 

na słup telefoniczny, rozbijając się, 
ze względu na stosunkowo lekką kon­
strukcję, niemal doszczętnie. Pilotują, 
cy maszynę cudem wyszedł cało z 
wypadku.

Aeroklub Kujawski poniósł dotkli­
wą stratę w skromnym i tak sprzęcie. 
— ’ Zniszczony został szybowiec 
niem. typu „Gronzu”. Dodać należy, 
że ostatnia wichura, o — której swe­
go czasu pisaliśmy — spowodowała 
znaczne straty w sprzęcie na nowo 
organizującego się szybownictwa.

Spółdz. Spoż. zagaiła p. Malszeko- 
wa, nadmieniając na wstępie, że 
spółdzielczość to nie sklepy i ma­
gazyny, lecz ludzie żywi. Żądaniem 
spółdzielczości jest wspólna praca 
dla wspólnego celu, którym jest, 
podniesienie człowieka na wyższy 
szczebel kultury.

Następnie p. Jagielnicki wygłosił 
dłuższy referat na temat zagadnień 
spółdzielczych. W dyskusji zabie­
rali głos pp-: Cierpka, Kraszkie- 
wicz, Książę i Żyźniewski, poru­
szając szereg spraw zarówno z 
dziedziny gospodarczej jak i ideo­
logii ruchu spółdzielczego, podkre 
ślając rolę spółdzielczości przy or­
ganizowaniu gospodarki narodo­
wej.

Wynikiem dyskusji było powo­
łanie komitetu sklepowego w na­
stępującym składzie osobowym: 
przewodniczący p. J. Cierpka, za­
stępca przew- p Ciaciuchowa, sekr- 
p. H, Ziółkowska, p. Książę, Ka 
sprzycki, p. Płaszezykowska i p. 
Dąbrowska, (jag).
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ROZGŁOŚNIA POMORSKA
WTOREK, DNIA 30 KWIETNIA
5.57 Progr. o-polski; 7.05 Progr. 

lok.; 7.10 Progr. o-polski; 8.30 Wiaa 
miejsc.; 8.35 Progr. dla radiowęzłów; 
8.45 Konc. życz.; 11.30 Aud. dla szkół 
„Jak powstała książka" opr. J. Ja- 
cyna; 11.45 Muz. z płyt; 11.57 Progr. 
o polski; 14.40 Aud. słowne-muz. dla' 
młodz. w opr. Z. Ławęskiej; 15.15 
Aud. dla młodz. „Z historii Grodu 
nad Brdą" opr. M. Skarżyńska; 15.35 
Pog. pt. „Życie szkoły" opr. Cz. No­
wicki; 15.45 Inf. miejsc.; 16.00 
Progr. o-polski; 21. 00 Kwadr, spea­
kera; 21.15 Konc. solistów: M. Przy- 
bylska-Gruszczyli ska i Zdz. Wojcie­
chowska; 21.55 Kron. dnia; 22.00 
Progr. o-polski; 22.30 Muz. operetk.; 
23.00 Progr. o-polski; 23.35 Konc. 
życz.; 24.00 Zak. aud. '

UHOSUlj...
Niejednokrotnie odzywały się w 

prasie głosy potępiające brudy panu­
jące w mieście — i jak dotąd pozo­
stały one jedynie przysłowiowym 
’’głosem wołającego na puszczy".

Z dniem 19 bm. Bydgoszcz wkroczy­
ła w okres jubileuszowy, jak to s<r 
lennie obwieszczono hejnałem i wie­
życy koścfcńa Klarysek. Dni Wiel­
kanocne.. Hagi powiewają świąte­
cznie... a jednocześnie z wiatrem .któ­
rego nie brak w Bydgoszczy, mniej 
świątecznie wirują sterty brudnego 
papieru z jezdni na chodnik i odwro­
tnie „Stary papier to nowy pa­
pier", wyświetla w kinach reklama, 
dlaczegóż więc papier ten nie jest 
zbierany, tylko tkwi wraz z gałgana- 
mi u płotów i parkanów niczym „ra­
batka kwietnat"! (ul. Niemcewicza i 
inne). „Odpadki to cenny surowiec” 
głosi inna reklama, a mimo to do 
wszelkich nieczystości zaśmiecają­
cych ulice doszły puszki po konser­
wach. „Czystość — to zdrowie”, 

twierdzi rozumna sentencja, a tym­
czasem w czyściuteńkłej niegdyś Byd­
goszczy nikt porządku nie przestrze­
ga. Jeśli się zdarzy, że ulicę zamie­
ciono, to nazajutrz od nowa ją za­
śmiecono. Należało by zastosować 
kary pieniężne za zaśmiecanie w par­
kach i ulicach, wszak istniało to nie­
gdyś.

W wielkiej mierze utrzymanie mia­
sta w schludności zależy od dobrej 
woli samych mieszkańców. Ponieważ 
właściciel domu w ciągu roku zbieaa 
z czynszu akurat na... rolkę papy, na­
leżało by w każdej kamienicy spo­
rządzić listę lokatorów, aby zobowią­
zać wszystkich do kolejnego żarnie- 
cenią codziennie ulicy w obrębie do­
mu. Pożądanym byłoby równie* 
oczyścić z nawozu i śmieci wgłębie­
nia przy oknach piwnicznych i wszel­
kie zakamarkL Praca taka zajmie 
pól godziny czasu i w zależności od 
ilości lokatorów domu przypadnie 
raz w tygodniu, lub raz na 2 tygodnie 
na każdego z mieszkańców, a będzie 
to z pożytkiem dla wszystkich, gdy* 
obecny stan miasta urąga elementar 
nym zasadom higieny.

Przy Placu Weyssenhoffa, niegdyś 
reprezentacyjnej dzielnicy, mieszkań­
cy kilku domów, (o nieparzystych nu­
merach) mogli by się zatroszczyć przy- 
namniej o czystość klatki schodo­
wej i schodów wiodących od chodni­
ka wykładanych kafelkami. Przed 
wojną schody te były myte, a obecnie 
z każdego kąta kamienic wyziera nie­
chlujstwo.

Słów kilka, niestety gorzkich, nale. 
ialo powiedzieć o parku Kazimierza 
Wielkiego, który raczej przypomina 
zsypisko śmieci aniżeli ogród.

Jak się jednak dowiaduję z gazety, 
park zamieniony zostanie na teren 
wystawowy, zapewne więc wkrótce 
rozpoczna się tam prace. W. M.

APEL ZARZĄDU WOJEW. 
STRONNICTWA PRACY

Jak wiadomo, w dn. 12 maja br. 
w Bydgoszczy odbędzie się Woje­
wódzki Zjazd Stronnictwa Pracy.

Zarząd Woj. apeluje do Zarzą­
dów, Kół i poszczególnych człon­
ków, będących w posiadaniu sta­
rych sztandarów partyjnych, 
związkowych i młodzieżowych o 
przywiezienie ich na Zjazd (ea).

^flezdomna
Żeńskie Gimnazjum Krawieckie w Bydgoszczy

„hn sprawniejszy aparat wytwór­
czy, im większy udział ludności pra­
cującej przy nowoczesnych urządze­
niach, uwiełokrotaiających wyniki 
ludzkiego wysiłku, a mniejszy posłu- 
Jującej się pierwotniejszymi narzę­
dziami, tym zamożniejsze jest społe­
czeństwo, tym większa jest produk- 
Cja... Zdobywanie tego udoskonalone­
go aparatu wytwórczego — to naj­
istotniejsza treść rozwoju krajów da­
leko posuniętych i zadanie gospodar­
cze krajów opóźnionych. Kraje z 
dużą produkcją przemysłową są kra- 
tai o dużym dochodzie społecznym, 
a zatem o dużym dobrobycie miesz­
kańców", (dr Feliks Widy — Wir- 
ski „Polska 1 rewolucja’’).

Trzeba więc Polsce przysporzyć du- 
Ło (jeszcze kadr fscłsowców, wyszkolo- 
nych -w dostosowanym do obecnych 
Wymogów życiowych szkolnictwie 
Zawodowym. |UOiąa, mimo nvnjs.reui
W Bydgoszczy na czoło tego sodza- (budynku nie zwolniono.

ju szkół wysunęło się Żeńskie Gim­
nazjum Krawieckie, które powstało 
na nowo w kwietniu ubr. dzięki ini­
cjatywie obecnej dyr. Janiny Oste- 
równy. Jak dotąd, Szkoła walczy z 
trudnościami związanymi z otrzyma­
niem odpowiedniego lokalu i niby 
przysłowiowa jaskółka pod wieżą ze­
garową, ciągle tylko korzysta z czy­
jejś gościnności. Pierwsze lekcje od­
bywały się na drugim piętrze przy ul. 
Kujawskiej 4, skąd w czerwcu ubr. — 
już ją wyeksmitowano. Nowe i szczu­
płe locum znalazła na III ptr. w gma­
chu Średniej Szkoły Techniczne; z 
tym, że znowu od czerwca br. trzeba 
będzie opuścić zajmowane pokoiki.

Protokólarnie miasto przyrzekło 
Żeńskiemu Gimnazjum Krawieckiemu 
gmaćh szkolny przy ul. Warmińskie­
go. Nie wiadomo tylko, czy marze­
nia nie spełzną na niczym, gdyż jak 

• dotąd, mimo konkretnych obietnic,

Najwłaściwszym byłoby przekaza­
nie Szkole dawnego Gimnazjum przy 
ul. Konarskiego, gdzie są wszystkie 
instalacje, których absolutnie nie wy­
korzystuje mieszcząca się tam 
obecnie Szkoła Dokształcająca. Ten 
brak przydziału odpowiedniego gma­
chu zahamował całkowicie rozwój 
Szkoły i cudów zręczności dokonuje 
komplet pedagogiczny, prowadząc w 
niekorzystnych warunkach, tak po­
ważną placówką iaką jest tego 
rodzaju szkoła zawodowa.

Dziewczęta z ukończoną szkołą po­
wszechną, po 4-letniej nauce uzysku­
ją małą maturę i wszechstronne wy­
kształcenie w damskim i dziecięcym 
krawiectwie ze stopniem czeladnika.

Obecnie szkoła liczy 200 uczennic, 
z których większość chce się dalej 
kształcić w Liceum Zawodowym, t. 
zw. Odzieżowym w Krakowie czy 
Warszawie. W stadium realizacji jest 
takie liceum w Poznaniu. Dziewczęta 
zdobywające tym samym tytuł mi­
strza, poświęcić się pragną pracy w 
organizującym się obecnie na wielką 
skalę przemyśle polskim, a niektóre 

przejdą do szkolnictwa zawodowego. 
Wszystkie bez reszty mają wielkie 
plany na przyszłość, wszystkie ce­
chuje ogromny zapał do nauki i mi­
mo poważnych luk — wiara w siły.

Do tych przeciwności, które mogły­
by nie jedną zniechęcić, zaliczyć wy­
pada ciasnotę lokalową, brak gmachu 
szkolnego, zupełne pominięcie szko­
ły przy przydziałach w postaci nici 
igieŁ materiałów i maszyn do szycia, 
których na 200 uczennic jest aż... 
osiem! Teorię utrudnia brak podrę­
czników, których drukiem nikt się do­
tąd nie zajął.

Z okazji 600-lecia Bydgoszczy, Żeń. 
skie Gimn. Kraw. pragnęło także za­
prezentować się stoiskiem, mającym 
być odzwierciedleniem dotychczaso­
wych zdobyczy, jednakże trzeba by­
ło odstąpić od projektu, wobec żąda­
nia 6.000 zł za samo stoisko!

Wobec tego dziewczęta pracują in­
tensywnie nad wykończeniem ekspo­
natów • na międzyszkolną wystawę 
którą organizują wszystkie szkoły za­
wodowe okręgu w Toruniu w czerw, 
cu br.

Częścią składową Szkoły jest Szko­
ła Przysp. w Gosp. Rodź., kjórej 
uczennice gnieździły się dosłownie w 
dwóch ubikacjach. Obecnie Szkoła, 
licząca 50 uczennic z rocznej przecho- 
chodzi na normalną 3-letnią szkolę 
zawodową, w której dziewczęta zdo­
bywają podstawy średniego wy- 
kształcenia. Po ukończeniu nauki 
mogą obejmować samodzielnie stano­
wiska kierownicze w pensjonatach, 
hotelach, instytucjach spoi, lub przejść 
do Liceum Dietetycznego w Toruniu, 
Zakopanem czy Krakowie.

Nauka odbywała się dotąd przy 
ul. Kujawskiej, lecz wkrótce klasy zo­
staną przeniesione na ul. Konarskie­
go 5 na parter i też tylko na okres 
przejściowy.

Grono nauczycielskie, złożone z re­
patriantów, pracuje w niesłychanie 
trudnych warunkach, które wobec 
głoszonych haseł o uprzemysłowieniu 
szerokich mas i potrzebie szkolnictwa 
zawodowego — powinny ulec szyb­
kiej i zdecydowanej poprawie. (xj
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Sensacyjny wynik międzyokręgowego meczu bokserskiego

Pomorze bije Łódź 10:0
rozegra się przypuszczalnie finał. W 
meczach drużynowych bierze udział 
8 zespołów, a mianowicie: Kraków, 
Katowice, Warszawa, Kielce, Pomo­
rze, Śląsk i Poznań (dwie drużyny). 
•W mistrzostwach drużynowych zano­

towano nast wyniki: OM TUR KieL 
ce _ ZWM Poznań 5:2, KS Zryw 
Katowice — RKS Marymont Warsza. 
wa 5:3, OM TUR Poznań — RKS 
Kraków 5:0, KS Zryw Katowice — 
OM TUR Kielce 5:0.

Piękna walka Wiklińskiego z Tomickim, Czarnecki zwycięża Jóźwiaka. - Wschodząca 
gwiazda boksu polskiego - Stocki wypunktowuje Zylisa

BYDGOSZCZ (zz). W ubiegłą nie­
dzielę w sali OKZZ odbyło się cieka­
we spotkanie ~ między mistrzowską 
bokserską drużyną Polski, reprezen­
tacją okręgu ''łódzkiego, a zespołem 
Pomorza. Pomorze zareprezentowało 
się bardzo dobrze, pozostając w dal­
szym ciągu niepokonaną drużyną. 
Zespół łódzki przyjechał niestety bez 
Marcinkowskiego, Kowalskiego, Olej- 
nika i Nie wadziła, co prawdopodo­
bnie zadecydowało o porażce Łodzi w 
stosunku 10:6. Pomimo to walki za 
wyjątkiem wagi średniej stały na do­
brym poziomie.

Najładniejszą walką dnia było nie­
zaprzeczalnie spotkanie Wiklińskie­
go z Tomickim (Ł), który zaimpono­
wał widowni swoją niezwykłą wy­
trzymałością na ciosy. Gdyby Wikliń­
ski w trzeciej rundzie nie polował 
usilnie na k. o . i nie szedł na wy­
mianę ciosów, zakończyłby walkę o 
wiele lepszym wynikiem. Do pięk­
nych również walk należały spotka­
nia wielkiego talentu Stockiego (B) 
z Żylisem oraz Czarneckiego (Ł) z 
Jóźwiakiem.

Przebieg walk przedstawia się na-

stępująco: Waga musza: Borowicz 
(B) przeważa w pierwszej rundzie 
nad Kamińskim, jednakże w dwóch 
następnych inicjatywa przechodzi w 
ręce wytrzymalszego i szybkiego Ka- 
mińskiego, który ostatecznie zwycię­
ża na punkty. Waga kogucia: spotka­
nie 2 b. reprezentantów Polski,

Bokserzy pomorscy
u-

Sowiński

wójne ciosy, przeważa we wszystkich 
trzech rundach, wygrywając na pun­
kty i wyrównując dotychczasowy wy­
nik meczu (4:4). Waga półśrednia: 
Świetny Wikliński (B) w pierw­
szych dwóch rundach nie dopuszcza 
do głosu młodego i twardego zawo-'

Ogólnopolski bieg na przełaj

KOMUNIKATY
ROLNICY!

Dokonywując zasiewów wiosen­
nych, pamiętajcie o konieczności 
ubezpieczenia plonów od gradobi­
cia. Szereg ostatnich lat wolnych 
od burz gradowych oraz przebieg 
pogody tegorocznej wiosny każę 
przypuszczać, że w roku bieżącym 
grad będzie częsty i może przynieść 
smaczne szkody.

Dla udostępnienia ubezpieczeń 
od gradobicia jak najszerszym 
warstwom rolników Powszechny 
Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
stosuje specjalnie dogodne warun­
ki dla zgłaszających ubezpiecze­
nie od gradobicia zbiorowo.

We wszystkich miastach woje­
wódzkich i powiatowych istnieją 
inspektorzy PZUW, którzy przyj­
mują zgłoszenia do ubezpieczenia 
i udzielają wszelkich informacji i 
wskazówek. [2771r

Nie zwlekajcie ze zgłoszeniami, 
bo po szkodzie będzie za późno!

Stocki 

trzymane było na ładnym poziomie. 
Walka Czarneckiego (Ł) z Jóźwia- 
kiem toczy się przy nieznacznej 
przewadze łodzianina. Wolne tempo 
walki wzmaga się podczas finiszu. 
Zwyciężył na punkty Czarnecki. Za­
znaczyć należy, że Czarnecki stale 
był w ofensywie. Po skończonej wal­
ce zawodnicy wymienili serdeczne 
pocałunki. Waga piórkowa: Walka 
rozpoczyna się szybkim startem Ma­
zura (Ł), lecz przy końcu pierwszej 
rundy inicjatywę przejmuje Leczkow- 
ski. Pomimo intensywnych ataków 
ze strony Mazura, łodzianin przegry­
wa walkę na punkty. Waga lekka: 
Sowiński (B) zareprezentował się 
bardzo dobrze w walce z Kowalew­
skim. Zawodnicy w pierwszej run­
dzie walczą bardzo spokojnie, szu­
kając swych słabych stron. Sowiń­
ski, któremu udają się częste pod-' Speakerował Rozmarynowski.

POZNAŃ (tek wł.). Poznański 
Okr. Zw. Lekkoatletyczny zwycza­
jem lat przedwojennych zorganizo- 
żował z okazji otwarcia sezonu bieg' 
na przełaj, który tym razem miał 

o___ _____ „ charakter biegu ogólnopolskiego. Na
dnika Tomickiego. W trzeciej run. i arenie zgromadziło się z górą 7.000 
dzie Wikliński lokuje na twarzy i żo- widzów, którzy - 
łądku przeciwnika cały szereg cio­
sów. Tomicki jednak broni się wy­
śmienicie, trafiając często Wikliń­
skiego. Piękna walka kończy się za-, 
służonym zwycięstwem bydgoszczani­
na. Waga średnia: Walka na niskim 
poziomie. Siwy już zawodnik pomor­
ski Wezner (B) oddaje początkowo 
całą inicjatywę Kalińskiemu, który 
przy końcu drugiej rundy, wyczerpa­
ny stałą ofensywą. jest groggy. 
Wezner zarówno w drugiej jak i w 
trzeciej rundzie, będąc również zmę­
czonym, nie może : ’
przeci wnika.

ka: Jaskuła (Ł) wygrywa 'walkę na 
punkty z młodym zawodnikiem Do­
leckim. Przy końcu pierwszej rundy 
Dolecki inkasuje potężny cios na żo­
łądek, gong ratuje go od k. o. W 
następnych rundach przeważał lekko 
Jaskuła. Waga ciężka: Stocki (B) 
walczy z nadzwyczajnym spokojem 

■ 'dbijając prawie wszystkie ciosy Ży- 
lisa. a równocześnie trafiając celnie 
przeciwnika przy rzadkich a skutecz­
nych wypadach. W finiszu Stocki, bę­
dąc niezaprzeczalnie lepszym, osiąga 
zasłużone zwycięstwo.

Sędziował w ringu Kaliniak (Poz­
nań), na punkty Kowalski (Poznań), 
Sierota (Łódź) i Kugacz (Bydg).

r z zaciekawieniem 
śledzili przebieg zawodów lekkoatle­
tycznych, wyścigi kolarskie, zawo­
dy w szczypiorniaku i inne. Za po­
mocą rozstawionych głośników powi­
tał stosownym przemówieniem zgro­
madzonych zawodników i przybyłą 
publiczność prezes OZ Jan Marcin­
kowski, który wezwał zgromadzc- 
nych do uczczenia pamięci pomordo­
wanych przez okupanta i zmarłych 
polskich sportowców 1 minutowym 
milczeniem, a bezpośrednio po tym 

______ . jeden z najstarszych poznańskich 
znockautować lekkoatletów Piastowski wciągnął 

r_____  Sędziowie ogłaszają przy dźwiękach hymnu narodowego
zwycięstwo Weznera. Waga półcięż- sztandar biało-czerwony na maszt.

Pierwsze wyniki
mistrzostw Polski w tenisie stciowyrr

POZNAŃ. W piątek rozpoczęły się 
w Poznaniu pierwsze powojenne mi­
strzostwa Polski w tenisie stołowym. 
Uroczystego otwarcia w pięknie przy­
branej auli Akademii Handlowej do­
konał przewodniczący Woj. Komite­
tu OM TUR, Polak, który witając 
przybyłych, życzył im sukcesów. W 
imieniu Okr. Urz. WF i PW przema-

PLOMBY OŁOWIANE 
PŁOMBOWNICE 

ooniklowane i kompozycje (metal loiyskowv 
loscarczo wytwórnie 

„o * w“ -«<»■»» 
' ódż P'at. Womosc 10, telefon 15!>-0/

Żądajcie oierty ’2585r

&OYNIL ulica 10 lutego róg i-go Mai

Hurt-Detal Kupcom rabat

Wełny, jedwabie, 
kretony, 
mat

Dodatki 
Krawieckie’ 

wielki wybór 
bielizny damskiej, 

męskiej dziecięcej 
yprawki niemowlęca

Aromaty owocowe 
do lemoniad «oków, wódek 'tp 

polecamy l94/r

Piotrkowskie Zakłady Chemiczne 
Ł ódż, Śródmiejska 22. tel. 200-32 

Przedstawiciel na Pomorze Zachodnie 

St. Bieliński. Słupsk Starzyńskiego 8

REDAKCJA i ADMINISTRACJA} Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 17 
DRUKARNIA „I. K. P.*' ul. Dr Emila Warmińskiego 14

Zo nledoręczenle pisma spowodowane wyższą siłą nie odpo­
wiadamy Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie od pow ad a

Po defiladzie ^zawodników rozegra­
no 4 biegi na przełaj, przy czym dwa 
są mistrzostwami w konkurencji par­
tii panów o nagrodę redakcji .Głosu 
Wielkopolskiego”. W konkurencji pań 
na dystansie 1500 m startowało 8 
zawodniczek na 10 zgłoszonych. 
Zwyciężyła Białkowska Marta Poznań 
zdobywając tytuł mistrzyni Polski. 
Przebyła ona trasę w czasie 6 min. 
24 sek. Drugie miejsce zajęła Ma- 
kówna KKS Brda Bydgoszcz w cza­
sie 6 min. 25,6 sek., trzecie uzyska­

ła Stachowska Legia — Kraków.

W konkurencji dla zawodników 
startowało na dystansie ponad 6. 000 
m 83 zawodników. W czołowej gru. 
pie rozegrała się na ostatnim tysią. 
cu metrów bardzo zacięta walka. 
Przewodnicy zmieniali się na trasie 
co chwila. W rezultacie bieg wygrał 
i zdobył tytuł mistrza Polski znany 
zawodnik przedwojenny Kurpesa 
ŁKS, który zdobył puchar wędrow. 
ny. Drugie miejsce zajął Wierkie« 
wicz Warta Poznań, 3. Czajkowski 
Warszawa Syrena, 
5. Szyperski KKS 
6. Poprowski KKS 
ski z Wałcza.

W kategorii dla 
startowało 22 zawodników m. in. 
startował stary uczestnik tych biegów 
startujący po raz 20-ty zawodnik 
Piaskowski, który < uplasował się na 
15 miejscu. Najstarszym zawodni, 
kiem z tego biegu był 50-letni Hara. 
symowicz. Bieg wygrał zawodnik 
Rześko — Prosną Kalisz w czasie 
9 min. 20,5 sek., 2. Nogaj Warta, 
Poznań, 3. Andrzejewski Kcynia, 
4. Soduła ŁKS, 5. Piechowski KSM 
Poznań. Dystans biegu wynosił oko. 
ło 2. 500 m. Wreszcie bieg dla junio. 
rów na dystansie około 2.500 m. 
Startowało 33 zawodników. Zwycię. 
żył Nowacki ZWM przed Świderskim 
Polonia, Jarociń, 3. Krychowski 
GKS Grom Pleszew.

4. Nowak, Łódź, 
Brda Bydgoszcz, 
Leszno, 7. Osiń.

starszych panów

wiał porucznik Bielawowski oraz, 
przedstawiciel prezydenta miasta; 
dyr. Dębiński.

Do mistrzostw indywidualnych i 
stanęło 32 zawodników na 67 zgłoszc- 
nych m- in. Pukiet wicemistrz Pol-' 
ski z r. 1939 oraz rewelacja Śląska, j 
Związek. Między tymi zawodnikami

Dnia 26. 2. 1945 r. zostali zamordowani w podstępny sposób 
przez reakcyjne, faszystowskie elementy NSZ, ś. p. milicjanci

Sikorski Julian
Kwiatkowski Franciszek ur. 22.9.1919 r.

Michalski Józef ur. 12. 3. 1919 r.
Pogrzeb pierwszych ofiar bestialstwa pachołków hitlerowskich 

odbędzie się dzisiaj, dnia 29. 4. 1946 r. o godz. 16-tej, ze Szpitala 
Garnizonowego przy ul. Floriana 10.

O najliczniejszy udział całego społeczeństwa bydgoskie go w de­
monstracyjnym pogrzebie prosi ,

Komendant Wojewódzki MO
na Pomorzu

Klej kauczukowy „VICTORIA * y*d'^rp;.^
„REKLAMA** ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 46

Wysyłamy za zaliczeniem pocztowym <2804,

Młodszą siłę biurową z ukoń­
czoną szkolą handlową poszu­
kuje Wojciechowski, Handel 
i Obróbka Drzewa, Bydgoszcz, 
Al. 1 Maja 51a w podwórzu.

[3048

ur. 8. 1. 1898 ».

HANDLOWE

Koszule, krawaty poleca Pra- 
zownia Krawatów i Koszul w 
iużym wyborze po cenach hur­
towych Edward Krysiak. Łódź, 
Piotrkowska 136 tel. 137-07

Szkła nietłukącego „Piesi” od 
padki kupi wysoką cenę Witt­
man, Bydgoszcz, Śniadeckich 4, 
m. 5- [2823r

Smoczki gumowe. Wytwórnie 
proszę o złożenie oferty pod 
,3043" do IKP — Bvdgoszcz.

[3043
Sklepu w śródmieściu Byd­

goszczy, Inowrocławia, Toru­
nia, Gdyni poszukuję. Oierty 
kierować: Grudziądz Poste- 
restante pod „Sklep". (2786r

Bieliznę damską jedwabna 
trykoty poleca Syrenko 
Łódź. Al Kościuszki 93 25

„POŃCZOCHA KRAJOWA 
Sp. zoo. Hurtownia Pończoch 
i Wyrobów Tekstylnych Łódź, 
ul Nowomiejska 12. tel 100-32.

.Victoria” klei kauczukowy 
do dętek wysytamy za zalicze­
niem .Reklama" Łódź. Piotrko- 
wska 46 1938r

„WŁÓKIENNIK", Hurtownia 
Włókienniczo-Konfekcyjna Łódź 
Piotrkowska 36. Duży wybór 
jedwabi, wyrobów bawełnia­
nych oraz pończoch t skarpet. 
Cenników nie wysyłamy [2440r

Sprzedam dobrze prosperują­
cą nowoczesną palarnię kawy. 
Oferty „Par” Poznań, Ratajcza- 
ka 7 pod „607'.[2796r

Artykuły y perfumeryjno-ko- 
smetyczne, mydlarskie, piśmien­
ne. chemiczne, poleca skład, 
Warszawa, Alberta 3. Prowin­
cja za zaliczeniem pocztowym.

(2615r
Hurtownia Galanteryjna Fe­

liks Aszyk, Łódź, Nowowiejska 
5, tel. 156-15. Poleca po niskich 
cenach w dużym wyborze ga­
lanterie drobną oraz bieliznę 
damską męską. [2459r

Kupimy przenośny motor ro­
powy. względnie na gaz gene­
rator 5—10 K. m. Polski Prze­
mysł Torfowy Sp. z o. o. Byd­
goszcz, Jagiellońska 32, tel. 
1786. (2781r

B WOZWE fl
Poszukuję wykwalifikowanej 

■ lieliźniarki damskiej, na do­
brych warunkach Sopot, Mic­
kiewicza 13, Arciszewska. [2762r

Samotna lat 37 kupcowa z 
branży kolonialnej i żelaza 
znająca pracę biurową poszu­
kuje odpowiedniej posady. 
Miejscowość obojętna. Oferty 
IKP — Bydgoszcz pod „3047".

[3047
Chłopiec do składu potrzeb­

ny. Bydgoszcz, AI. 1 Maja 53. 
'[2825r

Czeladnik krawiecki na duże
Bieliznę damską, pończochy sztuki, wybitnie dobra siła po- 

poleca Zofia Serafinowicz, Łódź, trzebny. Stanisław Nowakowski, 
ul. Nowomiejska 4. [2532r Gdynia, Abrahama 91. [2826r

Rutynowana siła kupiecka z 
wieloletnią praktyką, przyjmie 
posadę ekspedientki lub kie­
rowniczki w branży kolonial­
nej lub wędliniarskiej. Zgłosze­
nia IKP — Bydgoszcz. [2815r

Pomoc domowa do piekarni 
potrzebna. Adres wskaże IKP, 
Bydgoszcz. [3026

Młoda, miłej powierzchow­
ności, z dobrą rekomendacją, 
poszukuje samodzielnego pro­
wadzenia gospodarstwa u sa­
motnej osoby. Gdańsk-Wrzeszcz 
poste-restante pod 1484. [2814r

Organista starszy, dobry mu­
zyk, szuka posady. Oferty IKP, 
Bydgoszcz, „3039”. [3039

W Powiatowym Biurze Rolnym 
w Bydgoszczy, ul. Słowackiego 
3 wakuje posada Instruktora 
Przysposobienia Rolniczego. 
Kandydaci winni wykazać się: 
1. świadectwem ukończenia 7 
klas szkoły powszechnej; 2. 
świadectwem ukończenia co 
najmniej niższej szkoły rolni­
czej; 3. być obeznani i zorien­
towani w pracy zespołów przy­
sposób. rolniczego.

Pierwszeństwo mają byli 
przedwojenni lustratorzy zespo­
łów p. r. lub absolwenci trzech 
stopni sprawności w p. r. posia­
dający kwalifikacje podane w 
pkc. 1 i 2.

Spieszne zgłoszenia należy 
nadsyłać pod w/m. adresem.

Równocześnie poszukuję się 
kandydata z ukończoną średnią 
szkolą rolniczą na stanowisko 
Instruktora Organizacji Gospo­
darstw Wiejskich. [2824r

Podróżujący młodszy, pilny i 
sumienny z branży drogeryjnej 
lub spożywczej potrzebny „La­
bor" Toruń, Sienkiewicza 2.

______ J3O34
Czeladnicy krawcy potrzebni 

tylko dobre siły. Gdynia, Abra­
hama 25, R. Karwowski. [2820r

B~ UNIEWAŻNIENIA H

Unieważniam skradzione do­
kumenty na nazwisko Konstan­
ty Nowakowski, Kościerzyna 
Na rowie 2: kartę rozpoznaw­
czą wydaną przez Starostwo — 
Kałusz; prawo jazdy wystawio­
ne przez.Urząd Wojewódzki — 
Lublin; zaświadczenie rejestra­
cji wojskowej RKU — Lublin; 
nominację Zjednoczenia Prze­
mysłu Piwowarsko-Słodownicze 
Bydgoszcz; metrykę urodzenia.

. (2983

B MATRYMONIALNE I 1
Inteligentna, sympatyczna' 

panna-lat 37 średniego wzrostu 
na stanowisku, posiadająca 
własne mieszkanie pragnie ta 
drogą poznać inteligentnego pa­
na, dobrym charakterem do lat 
50 w celu matrymonialnym. 
Wdowcy niewykluczeąi. Ścisła 
dyskrecja zapewniona. Poważne 
nieanonimowe oferty IKP, Poz­
nań, Działyńskich 8 „Przy­
szłość". [2808r

Panna lat 29, krawcowa 2 
dobrym charakterem, wyjdzie 
za mąż. Oferty IKP — Bydg. 
pod nr „917". [3037

40 letni energiczny .pracowity 
właściciel małej nieruchomo­
ści, pozna Panią najchętniej w 
Gdyni, samotną właścicielkę 
jakiegokolwiek przedsiębior­
stwa z gotówką i współpraca 
pomoże. Cel matrymonialny. 
Oferty IKP — Bydg. „Średni".

(3042

ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO** W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKP*

OGŁOSZENIA: Drobne po 8 zł za słowo. Poszukiwanie rodzin 
I pracy 3 zł za słowo Minimalna opłaca za 10 słów

Ogłoszenia milimetrowe: W tekście 30 zł. Za tekstem 12 zł
Urzędowe ■ przetargi 12 zł Nekrologi 10 zł Tabelaryrznr 

i bilanse 18 zł za 1 mm Niedziele i święto 50% drośe

Drukiem Zakł, Graf, Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul. JagieUońska nr V 5-08391


